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Kontrola zatrudnienia
i analiza wydajności pracy

j Uchwała Rady Manistfrów i CRZZ23 bm. Rada Ministrów podjęła wspólnie z Centralną Ra­dą Związków Zawodowych uchwałę w sprawie kontroli i analizy kształtowania się wydajności pracy i zatrudnienia w uspołecznionych przedsiębiorstwach. Przewodniczący Komi­tetu Pracy i Plac Aleksander Burski omówił w rozmowie z przedstawicielem PAP podstawowe założenia wspomnianej uchwały.

Punkt skupu w Wirarh zapomniał o... skupie

3 tys. łon zboża 
w magazynachDo 25 bm. dostarczono do punktów skupu w woj. po­znańskim około 3 tysiące ton zboża z tegorocznych zbio­rów. Blisko 180 rolników wykonało swe roczne plany obo­wiązkowych dostaw. Nadal przodują państwowe gospodar­stwa rolne.

DROGI TOW. JAN SZYDLAK
W związku ze Swięlem Naro­

dowym polskiego narodu — 
XIX rocznicę Odrodzenia Pol- 
ski — pozwólcie gorąco po­
zdrowić Was i przekazać Wam 
najlepsze życzenia dobrego 
zdrowia, szczęścia w życiu oso- 
bisłym, nowych sukcesów w 
pracy nad budowę socjalizmu 
w Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz dalszego utrwale­
nia przyjaźni pomiędzy brater­
skimi polskim i radzieckimi 
narodami.

Z głębokim szacunkiem
Ambasador

Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich 
AWIERKiJ ARISTOW

Ponadto na ręce I sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu — Jana 
Szydlaka depesze z pozdro­
wieniami i życzeniami z okazji 
Święta Odrodzenia napłynęły 
od I sekretarza Charkowskiego 
Komitetu Obwodowego Ukrainy
do Spraw Rolnictwa B.
Woltowskiego, przewodniczące 
go Komitetu Wykonawczego 
Charkowskiej Obwodowej Ra­
dy Delegatów Pracujących do 
Spraw Rolnictwa — B. Pisnia- 
czewskiego . oraz od sekretarza 
Charkowskiego Komitetu Ob­
wodowego do spraw Przemy­
słu KP Ukrainy — G. Wasz- 
czenki i przewodniczącego Ko­
mitetu Wykonawczego Char-

Wspólne podjęcie uchwały — stwierdził minister Burski — przez Radę Ministrów i CRZZ nadaje jej szczególne­go charakteru.Przeprowadzenie kontroli jest niezbędne, gdyż obok istot nych osiągnięć ekonomicznych kraju w zakresie produkcji (np. odrobienie w znacznej mierze skutków tegorocznej ciężkiej zimy), wystąpiły za­razem zjawiska niekorzystne, którym należy przeciwdziałać.W ostatnim okresie tempo wzrostu wydajności pracy o- słabło w szeregu działów gos­podarki narodowej. W prze­myśle uspołecznionym osiąg­nięto np. 0.3 proc, wzrostu wydajności pracy w I połowie br., w stosunku do planowa­nego 3,2 proc. W wielu przy­padkach odrobienie zaległości zimowych nastąpiło głównie poprzez wzrost zatrudnienia i ilości godzin nadliczbowych, bez dostatecznego liczenia się z kosztami.Uchwała Rady Ministrów i CRZZ ma na celu usunięcie powstałych nieprawidłowości, i zaniedbań poprzez dokona­nie kontroli, której głównym zadaniem będzie ujawnienie i wykorzystanie rezerw w za­kresie wydajności pracy i za­trudnienia.

Budowa rurociągu „Przyjaźń
dobiega końca

W przyszłym roku — pierwsza ropa dla PłockaW Warszawie odbędzie się niebawem konferencja przed stawicieli Polski, NRD i Związku Radzieckiego, na którejomówione zostaną problemy, użytku północno-zachodniej „Przyjaźń”. związane z oddaniem do części wielkiego rurociągu
W Moskwie

porozumienieJak się dowiedzieliśmy tuż przed zamknięciem numeru naszego wydania, uczestnicy trójstronnych rokowań w Mo­skwie, przedstawiciele rządów ZSRR. USA i Wielkiej Bryta­nii, parafowali wczoraj poro­zumienie w sprawie częścio­wego zakazu prób nuklear­nych.Tak więc uczyniony został doniosły krok na drodze do wstrzymania zbrojeń atomo­wych, zagrażających świato­wemu pokojowi. Szczegóły jutro.

Trójstronne rozmowy 
pod znakiem postępuPodano oficjalnie do wiado­mości, że na środowym spot­kaniu minister spraw zagra­nicznych ZSRR A. Gromyko, zastępca sekretarza stanu USA A. Harriman i minister do spraw nauki i techniki W. Brytanii lord Hailsham oraz ich doradcy osiągnęli dalszy postęp w przygotowaniu ukła­du w sprawie zakazu doświad­czeń z bronią nuklearną w atmosferze, w przestrzeni kos­micznej i pod wodą.Kontynuowano także wy­mianę poglądów na temat in­nych zagadnień stanowiących przedmiot wspólnego zaintere­sowania.Następne spotkanie odbędzie się w dniu 25 lipca. (PAP)

Rozszerzenie 
współdziałania

WKZZ i HOTWczoraj odbyło się wspólny posiedzenie Wojewódzkiej Ko­misji Związków Zawodowych i Wojewódzkiego Komitetu Porozumiewawczego NOT w Poznaniu, poświęcone omó­wieniu rozszerzenia współ­działania i zwiększenia udzia­łu związków zawodowych o- raz stowarzyszeń technicznych NOT w realizacji planu pc stepu technicznego, wzrostu Wydajności pracy, obniżenia kosztów i doskonalenia kwa­lifikacji kadr.Zgodnie z uchwałami Ple- num CRZZ i Rady Głównej NOT, koła Naczelnej Organi­zacji Technicznej mają wspAł Pracować w przygotowvwamu Konferencji samorządów roL ootniczych, pomagać w opra­cowaniu planów rozwoju te"h 1 ! ' aktywnie uczestniczyć lch realizacji, współdziałać wykonywaniu zadań zwią- ^ńeh z produkcją eksporto- ^ antyimportową itp,dyskusji nad refe- /Roszono wiele wni>- ’ xtóre przyczynią się do stosowania postępu w -Wadach
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W upalne dni, największym po­
wodzeniem cieszą się kąpieliska. 
Podobnie bywa z brodzikami i 
basenikami dla dzieci. Toleż tam, 
gdzie stworzono możliwości ką­
pieli, jest zawsze tłok, jak np.: 
w Ogrodzie Jordanowskim w 
Parku Kultury i Wypoczynku w 

Warszawie (na zdjęciu).
CAF Fot. — Uchymiak

Minister rolnictwa USA 
odwiedzi PolskąBawiący obecnie z oficjal­ną wizytą w Związku Ra dzieckim minister rolnictwa Stanów Zjednoczonych — Orville Freeman w drodze po- do kraju odwiedziwrotnej Polskę. Będzie to rewizyta, bowiem w październiku ub.roku odwiedziła USA nasza delegacja rolnicza z min. di Mieczysławem Jagielskim.Przyjazd min. Freemana i towarzyszących mu naukow­ców oraz ekonomistów rolnic twa USA spodziewany jest 31 lipca br. (PAP)
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Plenum KC WłPK
W środę, 24 bm. rozpoczęło się 

w Rzymie kolejne plenum KC 
Włoskiej Partii Komunistycznej. 
Porządek dzienny obejmuje dwa 
zagadnienia: 1) walka na obecnym 
etapie o zwrot w lewo w Sytuacji 
politycznej Włoch (referuje czło­
nek kierownictwa WłPK Mario 
Alicata); i 2) problemy między­
narodowego ruchu komunistycz­
nego (referuje członek kierownic­
twa WłPK Giancarlo Pajetta).

Nixon w Berlinie
Były wiceprezydent USA Nixon, 

który przybył z trzydniową wizy­
tą do Berlina zachodniego, od­
wiedził również w środę Berlin 
demokratyczny, gdzie spędził oko-
ło 4 godzin.

Prezydent Włoch 
u papieża

Papież Paweł VI przyjął w 
środę wizytę oficjalną prezyden­
ta Włoch, Antonio Segniego. Jest 
to pierwsza wizyta głowy pań­
stwa włoskiego, jaką przyjął no- 

I wo obrany papież.

Prace przy budowie pol­skiej części rurociągu weszły w ostatnią fazę. Na odcinku od Płocka do granicy Związku Radzieckiego pozostało do ze- spawania zaledwie ok. 20 km rur. a 40 km rur już zespa- wanych oczekuje na zmonto­wanie. izolację i położenie do ziemi. Na zachodnim odcinku, biegnącym od Płocka w kie­runku granicy NRD, prace spawalniczo-montażowe trze­ba jeszcze wvkonać na 35 km. Tak więc tylko tygodnie dzie lą od zakończenia w Polsce wszystkich tzw. liniowych prac przy rurociągu. Udało się w zasadzie nadrobić czas stracony z powodu ciężkiej zimy i opóźnienia dostaw rur z importu.Prace przy budowie ruro­ciągu na terem e ZSRR rów­nież dobiegają końca. Połud­niowy odcinek wraz ze wszy­stkimi urządzeniami — odda- nv do użytku orzed półtora rokiem — funkcjonuje spraw nie. Obecnie przystąpiono do układania rurociągu na tra-

sie Mozyr-Brześć nad Bugiem — granica Polski.Z początkiem 1964 r. ropa tłoczona będzie do Polski — rozpocznie się napełnianie zbiorników dla kombinatu w Płocku. W przyszłości ruro­ciąg „Przyjaźń” przekazywać będzie do Polski do 3 min ton ropy rocznie. (PAP)

Do dostaw przystąpiło 18 spółdzielni produkcyjnych, z których dwie wykonały jako pierwsze w województwie po­znańskim swoje zobowiązania wobec państwa. Spółdzielnia Gębarzewo dostarczyła 7.100 kg na plan i 4000 kg na skup wolnorynkowy, a spółdzielcy z Modliszewa (również w po­wiecie gnieźnieńskim) zreali­zowali plan roczny, odstawia­jąc 10,135 kg./ #Mimo licznych odpraw, żale ceń i apeli, zdarzają się wy­padki niewłaściwej pracy pun któw skupu zboża w naszym województwie. Szczególnie ra żącym przykładem jest punkt skupu zboża Spółdzielni Rol-niczo-Hanolowej Samopo-

li
Ambasadorowie 

Sudanu i Tunezji 
w Poznaniu

W 
W

czwartek i piątek bawi- Poznaniu ambasadorowie

K. Barcikowski 
przewodniczącym ZG ZMW W środę, 24 bm. obradowa­ło w Warszawie plenum Za­rządu Głównego ZMW. Ple­num ZG ZMW dokonało zmia­ny w składzie kierownictwa Związku.Dotychczasowy przewodni-czący ZG ZMW JózefTejchma, w związku z powo­łaniem go do pracy w Komi­tecie Centralnym PZPR, zwró­cił się z prośbą o zwolnienie z funkcji przewodniczącego ZG ZMW.Na jego miejsce przewodni­czącym Zarządu Głównegb Związku plenum wybrało Ka­zimierza Barcikowskicgo, któ­ry od chwili powstania ZMW jest znanym działaczem Związ ku.

Upały w EuropieW środę Europa zachodnia odczuwała nadal nieomalże tropikalne upały. Najwyższe temperatury zanotowano w Niemczech. W niektórych kra jach pożądaną przerwą były burze i deszcze.W Genewie temperatura wzrosła do 30 stopni powy­żej zera. W Paryżu już o 7 rano było 20.3 stopnie powy­żej zera. W Madrycie termo­metr przy zachmurzonym niebie wykazywał Lizbonie upały dotkliwsze.W Holandii, nagle ustąpiła.
33 stopnie. W były jeszczefala upałówRównież wWielkiej Brytanii niespodzie­wanie się ochłodziło. W środę po południu było tam już tyl ko 19 stopni. (PAP)

Walki na HaitiJak donosi z Port Au Prin- ce agenda UPI, rząd Haiti po twierdził informacje o wal­kach na Haiti między prze­ciwnikami prezydenta Duva- liera, a wojskiem i ochotni­czymi jednostkami bezpieczeń stwa.Z komunikatu dowództwa armii wynika, że zabity zo­stał przywódca „terrorystów” Hector Riche wraz z całą gru pą, która dokonała ataku na kwatere główną jednego z okręgów wojskowych. (PAP)

Sudanu i Tunezji: ambasador Sudanu Osman Jakoub repre­zentuje swój kraj w ZSRR i wszystkich państwach obozu socjalizmu, ambasador Tune- zj Fathi Zouhir — w Związku Radzieckim, Polsce i Bułgarii. Obaj ambasadorowie przybyli z małżonkami.Pierwszą wizytę nasi gościa złożyli przewodniczącemu Pr? zydium RN m. Poznania Je­rzemu Kusiakowi^ Następni" ambasadorowie Sudanu i Tu­nezji udali się do Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo­wej w Poznaniu, gdzie przy­jął ich sekretarz mgr Stani­sław Cozaś. Goście zadziwili gospodarzy swoją świetną znajomością współczesnego ży cia w Polsce, kierunkami roz­woju naszego przemysłu, rol­nictwa, nauki i innych dzie­dzin.W czasie dwudniowego po­bytu w naszym mieście am­basadorowie krajów afrykań­skich zwiedzili Zakłady ..H. Cegielskiego”, Fabrykę Kosm- tyków „Lechia” oraz muzea i zabytkowe parki w Kórniku i Rogaline. (z.m).

moc Chłopska” w Wirach. Gdy rolnik Stanisław Frankiewicz z Kotowa przywiózł wczoraj ziarno, musiał czekać przed zamkniętymi drzwiami. Jak się okazało później, magazy­nier jest na urlopie, nikt nie zatroszczył się o zastępstwo. Dopiero po interwencjach wy­delegowano pracownika z Po­znania, który otworzył maga­zyn i przyjął zboże od rolni­ka.Takie wypadki rażącego niedbalstwa nie mogą się-pow tórzyć więcej. Rolników nie stać na to, aby w gorący, żniw ny czas wystawali przed maga zynami. Każda minuta jest dla nich droga. Magazyny mu szą być gotowe do przyjmo­wania ziarna, bo dostawy trwają- (emp)
Delegacja

Frcntu Narodowego CSRS 
zwiedziła WielopolskąJak informowaliśmy, w Po­znaniu i województwie prze­bywała delegacja Frontu Na­rodowego Czechosłowacji. W środę członkowie delegacji za poznali się z pracą Kombina-tu PGR Ptaszkowo pow.

Szermiercze mistrzostwa świata
Ochyra bez porażki

Szabliści zakończyli już wal­
ki eliminacyjne. Na placu bo­
ju pozostało już tylko 8 naj­
lepszych zawodników, którzy 
w czwartek walczyć będą w 
półfinale o zakwalifikowanie 
się do finałowej czwórki. W 
tej ósemce znalazło się po 
dwóch zawodników7 Polski (Pa­
włowski i Ochyra), Węgier 
(Kovacs i Bakonyi) oraz ZSRR 
(Mawlichanow i Rylski). Po­
zostali dwaj półfinaliści to 
Wioch Calarese i Francuz. Le- 
fevre.

Walki w szerokim finale były 
ciekawe i emocjonujące. W pierw 

szej rundzie walczyło trzech Po-

(Ciąg dalszy na sir. 5)

Nowy Tomyśl i Spółdzielni Produkcyjnej Ujazd w pow. kościańskim. Goście zwiedzi­li także ośrodek wypoczynko­wy w Strzeszynku.Wczorajszy dzień goście roz poczęli od wizyty w Poznań­skich Zakładach Nawozów Fosforowych w Luboniu. Na­stępnie złożyli oni wiązanki kwiatów pod pomnikiem ofiar hitlerowskich w Żabikowie. Przewodniczący delegacji, I sekretarz Komitetu Wojewódz kiego Komunistycznej Partii Czechosłowacji i przewodni­czący Wojewódzkiego Komi­tetu Frontu Narodowego w Hradec T^ralore — Frantisek Pecha spotkał się z I sekreta rzem KW PZPR w Poznaniu — Janem Szydlakiem.Na zakończenie wizyty w naszym mieście goście soot- kali się z członkami Prezy­dium Wojewódzkiego Komi­tetu Frontu Jedności Narodu. Podczas spotkania goście po­dzielili się wrażeniami z po- bytu w Wielkopolsce. Ze szcze gólnym uznaniem wyrażali sie o rozwoju rolnictwa.Po południu delegacja Fron tu Narodowego CSRS odlecia­ła do Warszawy, (mi)
ż ,,Głosem wzdłuż i wszerz Wielkopolski

Zapraszamy

wszystkich mieszkańców Czarnkowa
w sobotę, dnia 27, o godz. 19 do sali Domu Kultury 

na

Wielki koncert
Poznańskiego Chóru Chłopięcego
POD DYR. JERZEGO KURCZEWSKIEGO

Bilety do otrzymania w Radzie Zakładowej Za­
kładów Płyt Pilśniowych w Czarnkowie. W czasie 
koncertu odbędzie się ciekawa „ZGADUJ ZGADU­
LA , w której można wygrać praktyczne nagrody.

O ostatnich przygotowaniach chóru do tego wy­
stępu piszemy na stronie 3.



List Nikity Chruszczowa 
do szefów państw i rządów 

krajów afrykańskich

Portugalia usunięta 
z regionalnej komisji ONZNa posiedzeniu Rady Go-spodarczo Społecznej w

W przemyśle maszynawym ujawniona
poważne rezerwy produkcyjne

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR, N. S. Chruszczów wystosował do szefów państw i rządów krajów afrykań­skich, którzy brali udział w' konferencji w Addis Abebi- list, w którym stwierdza, że wierzy w wielka przyszłość Afryki oraz w postęp i rozkwit narodów afrykańskich’
dniu 24 lipca powzięto decy­zję o pozbawieniu Portugalii członkostwa w regionalnejKomisji GospodarczejSpraw Afryki. Decyzję wzięto 7 głosami, przy 11 legatach wstrzymujących

do po­de- sięN. S. Chruszczów z zadowo­leniem podkreśla, że w wieluzagadnieniach dziś ludzkość nurtujących stanowiskaZSRR i krajów afrykańskich są albo zbieżne albo też pod
Trojański koń 

neokolonializmuDziennik „Ghanaian Time;” stwierdza, iż tzw. „korpusy pokoju” wysłane do krajów Afryki przez Stany Zjedno­czone, W. Brytanię i inno państwa zachodnie należy ra­czej nazwać „korpusami woj­ny7’.Zamiast „korpusów poko­ju”, które stają się prawdzi­wym koniem trojańskim, za­grażającym niezawisłości i suwerenności państw afry­kańskich — pisze dziennik — wcięlibyśmy rozwój handlu stosunków gospodarczych i kulturalnych na zasadach wzajemnych korzyści. (PAP)
Problem mieszkaniowy 

w W. BrytaniiPowodem protestów w ca­łym kraju jest stanowisko rządu brytyjskiego, który nie robi nic, aby ukrócić pobiera nie przez właścicieli domów nadmiernie wysokiego komor nego od lokatorów.Problem mieszkaniowy jest w W. Brytanii nadal bardzo ostry. Minister budownictwa mieszkaniowego przebywa obecnie w Liverpoolu, gdzie około 80 tysięcy rodzin miesz ka w ruderach, nadających się jedynie d-' rozbiórki. Jed­nakże — jak stwierdził jeden z radnych problemu tego nie będzie można rozwiązać, dopóki rząd nie udostępni te­renów i pożyczek na budowę domów mieszkalnych. (PAP)

wieloma względami analo­giczne.Przypominając ostatnie po­sunięcia ZSRR zmierzające do rozwiązania problemu rozbro­jenia, szef rządu radzieckiego oświadcza: „Będziemy nadal czynić wszystko, by doprowa­dzić do złagodzenia napięcia w stosunkach międzynarodo­wych oraz do utrwalenia po­koju w oparciu o zasadę pokojowego współistnienia państw”,N. S. Chruszczów oświadcza,’ że rząd radziecki solidaryzuje się całkowicie z apelem kon­ferencji, by jej decyzja doty­cząca uznania Afryki za strefę bezatomową była respektowa­na.Rząd radziecki — stwierdza N. S. Chruszczów — popiera uchwałę konferencji dotyczą­cą konieczności położenia kre su zbrojnej okupacji Afryki oraz zlikwidowania obcych baz wojskowych na jej obszarze.N. S. Chruszczów zaznacza, że narody Afryki mogą także liczyć na poparcie narodu ra­dzieckiego i jego rządu, jeśli chodzi o realizację uchwał kon ferencji, domagających się jak najszybszej likwidacji kolonia lizmu i udzielania konkretnej pomocy uczestnikom walki o niezależność narodową.W zakończeniu N. S. Chru­szczów oświadcza, że rząd ZSRR popiera całkowicie pro­jekt utworzenia jednolitej or­ganizacji państw afrykań­skich oraz kartę tej organi­zacji. (PAP)

od głosu. Nikt nie głosował przeciw. Za decyzją głoso­wali przedstawiciele: Etiopii, Senegalu, Jordanii, ZSRR, Czechosłowacji, Jugosławii i Indii. (PAP)

W przemyśle maszynowym dokonano poważnej pracy. W około 1000 fabrykach podległych 13 resortom po raz pierw szy, w oparciu o specjalnie opracowaną metodę, zbadano istniejące rezerwy produkcyjne. Najwięcej uwagi poświę­cono, oczywiście 400 zakładom maszynowym należącym do Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego. One bowiem wytwarza­ją wyroby stanowiące 60—70 proc, ogólnej wartości produk cji krajowego przemysłu maszynowego.Z zebranych materiałów wynika, że w zakładach są możliwości zwiększenia pro­dukcji.
Znowu strzelanina w Damaszku

Zapowiedź kongresu partii BaasSyryjski minister informacji Sami el Dżundi podał nakonferencji prasowej, że liczba spiskowców, którzy 18 bm. uczestniczyli w ataku na sztab generalny i radio nie przekra­czała 2 tysięcy. Wysoki procent spiskowców rekrutował się spośród byłych oficerów usuniętych z armii. Ministeroświadczył, że około 200 osób nęlo, a poza tym „wiele” jestZapytany, czy rząd syryjski uważa prezydenta Nasera za odpowiedzialnego bezpośre­dnio za wybuch spisku, Dżun­di uchylił się od odpowiedzi.

Wy roli: dożywotnie

ciężkie więzienie

Francja nie zrezygnuje 
z prób' nuklearnychOficjalny organ gaullistow- ski „Nation” zaniepokojony pomyślnym tokiem rokowań moskiewskich w sprawie za­kazu prób z bronią nuklearną pisze, że Francja będzie kon­tynuowała te próby nawet wówczas, gdy Związek Ra­dziecki. USA i Wielka Bryta­nia podpiszą umowę o częścio­wym ich zakazie.

W środę wybuchła znowu w Damaszku strzelanina. Według informacji agencji AFP, uzbro jone grupy „pronaserowców” zaatakowały znienącka od­działy syryjskie, które otacza­ły siedzibę radiostacji i urząd informacji. W7prowadzono go­dzinę policyjną. O wydarze­niach tych nie opubliKOwano żadnego komunikatu.Wbrew decyzjom podjętym ostatnio w czasie syryjsko- egipskich rozmów przeprowa­dzonych w Aleksandrii, Syria nie wyśle swej delegacji do Kairu w dniu 1 sierpnia — oświadczył na konferencji pra sowej w Damaszku premier Syrii, Bitar. Przemówienie prezydenta Nasera — dodał on — stworzyło nową sytuację, w której należy odłożyć problem jedności na późniejszy termin.Salah Bitar zapowiedział

biorących udział w walce zgi- ofiar wśród ludności cywilnej, nawiązując do wypowiedzi Nasera z 22 lipca (o rezygna­cji z unii trójstronnej) Aref oświadczył, że „żadne przemó­wienia ani deklaracje nada­wane przez radio nie zmienią dążenia obydwu krajów (Syrii i Iraku) do jedności”. (PAP)
„Alger Republicain” 
atakuje baasistówPostępowe czasopismo al­gierskie „Alger Republicain” zamieściło artykuł na temat rządów baasistowskich w Bagdadzie i Damaszku.„Zbyt szybko określiło się reżimy Iraku i Syrii mianemrewolucyjnych pisze. W

także zwołanie wkrótce gresu narodowego partii z udziałem baasistów z Iraku, Jordanii, Libanu legacji z innych krajów.
kon- Baas Syrii, i de-

Pierwsza grupa — to rezer­wy w całym tego słowa zna­czeniu, ich wykorzystanie daje zakładom możliwość wykona­nia dodatkowej produkcji w latach 1963—65 bez poważniejszych nych nięć nych.
nakładów inwestycyj- i poważniejszych pociąg organizacyjno-technicz- Wielkość tych rezerw wprzemyśle maszynowym pod­ległym MPC oszacowano na24 mld. zł teściowo, produkcję kułów).

(o tyle, licząc war- można zwiększyć określonych arty-Druga grupa rezerw ma zu­pełnie inny charakter, tu za podstawę przyjęto istniejące powierzchnie produkcyjne, które mogłyby być znacznie lepiej wykorzystane — podwarunkiem dodatkowych modernizacji zainstalowania maszyn bądź agregatów lubzwiększenia oprzyrządowania. Inaczej mówiąc, w tym przy­padku podstawowym warun­kiem przekształcenia tych po­tencjalnych rezerw w rzeczy­wiste rezerwy, które można by wykorzystać, jest zainwesto­wanie różnych środków tech­nicznych. Wymagałoby to wy­datkowania miliardów zło­tych. Jednakże w ten sposób uzyskałoby się dodatkową produkcję szybciej i przy zna­cznie mniejszych nakładach niż w rezultacie budowy no­wych obiektów.W oparciu o posiadane tak

istotne dane o przemyśle nia. szynowym, wszelkie decyzje w sprawie wydatkowania, śród, ków na nowe inwestycje po. przedzone będą staranną ana­lizą możliwości uruchomienia istniejących rezerw produkcyj nych w zakładach. (PAP)
Kosmonauci USAAmerykańskie krajowe zrzc szenie aeronautyki i prze­strzeni kosmicznej NASA po­dało we wtorek, iż rozpoczę. to badania podań kandydatów na kosmonautów amerykań­skich w celu ostatecznego wy. selekcjonowania 10-15 osób, Wszyscy kandydaci są w wir­ku poniżej 34 lat i wzrost ich nie przekracza 1,80 cm. Wy­brani kosmonauci dołączą ćo 7-osobowej ekipy kosmonau­tów amerykańskich z projek- tu „Mercury” oraz do 9 kos­monautów wybranych jeszcze w ub. roku dla realizacji pro­gramu „Gemini”, który prze, widuje wyrzucenie statku 2dwoma kosmonautami na kładzie, co ma nastąpić na czątku 1965 roku. (PAP)

Polska USA
iu teleiuizji

Spotkanie lekkoatletyczne

pe­
pi­

re-
prezentacji Polski i Stanów Zjed 
noczonych, które rozegrane zosta­
nie w dniach 26 i 27 bm. na Sta
dionie W a rszawie,
transmitowane będzie przez Po! 
skie Radio i Telewizję.

Radio przeprowadzi bezpośred. 
nie transmisje w oba dni od gedz. 
18. w programie pierwszym .Spra 
wozdania telewizyjne zostaną na 
dane 26 bm. od godz. 18.15 — 19.5?, 
a 27 bm. od 18.00 — 19.45. (FAP)

Zakończenie rozprawy 
głównej przeciw GlobkemuWe wtorek w późnych go­dzinach wieczornych po jede­nastu dniach procesu zakoń­czyła się przed Sądem Naj­wyższym NRD rozprawa głó­wna przeciwko współauto­rowi rasistowskich ustaw no­rymberskich, obecnemu sekre tarzowi stanu w urzędzie kan clerskim, dr Globke. Uzasad-nienje wyroku trwało 8 godzin.Hans Josef Maria okołoGlobkeskazany został na karę doży­wotniego ciężkiegd więzienia za współudział w zbrodniach wojennych i zbrodniach prze ciwko ludzkości, a częściowo za czyny równoznaczne z morderstwem. Jednocześnie oskarżony pozbawiony został na całe życie praw obywatel skich. Sąd obciążył go rów­nież kosztami procesu.W procesie uczestniczyło ogółem 571 obserwatorów z 33 krajów, z tego 336 z Nie­miec zachodnich. 247 dzienni­karzy z 33 krajów otrzymało akredytacje od ośrodka pra-sowego, z tego 57 z państwzachodnich i 41 z Niemiec za chodnich i zachodniego Ber­lina. (PAP)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 21. 7. 1963 r. stwier­
dzono: 12 rozw. z 13 trafieniami — 
wygrane po 3504 zł; 271 rozw/ z 12 
trafieniami — po 155 zł; 2314 rozw. 
z 11 trafieniami — po 36 zt

Ponieważ na rozwiązania z 10 
trafieniami przygadają wygrane 
poniżej 5 zł — wygranych tych 
nie wypłaca się.

W' zakładach Toto-Lotka z dnia 
21. 7. 1963 r. stwierdzono: 63 rozw.
z 5 traf, zwykł. — wygrane 
36.415 zł; 3766 rozw. z 4 traf. — 
532 zł; 00 239 rozw. z 3 traf. — 
32 zł.

po PO ^o

Dziennik widuje, że skiewskich nia szefów
„Paris-Jour” prze- po rozmowach mo- dojdzie do spotka- państw zachodnichprawdopodobnie z końcem bie­żącego roku lub w początkach przyszłego. (PAP)

Premier Syrii Bitar przepro wadził we wtorek rozmowę telefoniczną z prezydentem Iraku Arefem. Tematem roz­mowy był nieudany spisek z 18 lipca w Damaszku. Według dziennika syryjskiego „Al Baas” Aref miał ponownie za­pewnić rząd syryjski o pełnym poparciu ze strony władz irac­kich. W czasie tej rozmowy

obydwu krajach od 5 miesię­cy płyną rzeki krwi, aresztu­je się, torturuje, rozstrzeli- wuje i wiesza tysiące uczci­wych obywateli. W Damasz­ku aresztowania liczy się na tysiące w Iraku prowadzi się wojnę totalną przeciw Kur­dom”.Dziennik podkreśla, że na­rody arabskie mają dość spi­sków. krwi i „rewolucji”, w których masy odgrywają tyl­ko bierną rolę widza. Gdzie są „jedność, wolność i socja­lizm”, które przywódcy Syrii i Iraku przyrzekli swym na­rodom? ’Dziennik stwierdza w za­kończeniu, że bazą jedności, która byłaby korzystna dla mas, mogą być tylko dążenia antyimperialistyczne i dąże­nia do postępu społecznego, realizowane wyłącznie meto­dami demokratycznymi. (PAP)

Ospa nie groźna dla tych 
którzy przestrzegają szczepieniaDzięki systematycznym szczepieniom, ospa naturalna - określana potocznie mianem „czarnej ospy” jak większość chorób zakaźnych — została w zasadzie opanowana. Tym niemniej zdarzają się prawie co roku w Europie — w Anglii Francji a ostatnio w Szwecji — niewielkie, lokalne epide­mie, spowodowane przeniesieniem tej choroby drogą mońską czy powietrzną. głównie z Azji. Epidemie tę są zazwy- . ------u:-----------większychczaj szybko opanowywane irozmiarów. nic przybierają

Z polskim słowem i pieśnią
u niemieckich przyjaciółPrzyjazne, serdeczne wię­zy łączące Poznań i Wici kopolskę z miastem i o- kręgiem Cottbus w Niemiec­kiej Republice Demokratycz­nej mają już swoją dobrą, kil kuletnią tradycję. Tegoroczne Święto Odrodzenia stało się szczególną okazją dla dalsze­go wzbogacenia form i treści tej pożytecznej współpracy. Wróciła właśnie do kraju licz­na delegacja naszego miasta, która pod kierownictwem Re­daktora Naczelnego Rozgłośni Poznańskiej — mgr. Stanisła­wa Kubiaka przebywała przez 5 dni w okręgu Cottbus. W skład delegacji wchodzili or­ganizatorzy specjalnej wysta­wy, lektorzy oraz zespół po­znańskiej „Estrady”.Był to ciekawy, pracowity, bogatv w liczne interesujące spotkania pobyt wśród bli­skich przyjaciół. Można bez przesady stwierdzić, że mia­stem i okręgiem Cottbus na 5 dni zawładnęły słowo o Pol­sce i polska muzyka. Delega­cja poznańsWa wywiozła z Cott bus wiele niezapomnianych wrażeń. Może zaintei esuje Czytelnika kilka informacji o pobycie poznańskiej delegacji.Godziny przedpołudniowe — 22 lipca. W drodze na odczyt w Luebenau zatrzymuję się obok estetycznego pawilonu wystawowego w centrum Cott bus. Mimo upału i wczesnej pory, tłumy zwiedzających, zy wo komentują plansze, ukazu

jące dorobek naszego miasta i województwa, naszych ziem zachodnich. Sięgają często do wydanych na tę okazję folde­rów. zadają pytania.Wystawa dobrze spełniła swój cel. Zasługa w tym prze­de wszystkim przejrzystego, przemyślanego scenariusza o- pracowanego przez red. Sta­nisława Kubiaka i interesują­cej oprawy plastycznej arty­sty-plastyka B. Kurki.Pożytecznym uzupełnieniem i niejako przedłużeniem cott- buskiej wystawy były odczyty lektorów. W 14 odczytach wy­głoszonych w różnych środowi skach i różnych miejscowoś­ciach okręgu, lektorzy wcho­dzący w skład delegacji za­poznali ponad 1.500 słuchaczy z dorobkiem budownictwa so­cjalistycznego w naszym kra­ju. w szczególności w woj. po­znańskim. Same odczyty były wstępem do dłuższej, bezpo­średniej rozmowy prelegenta ze słuchaczami.Spotkania te nie były tylko okazją dla zapoznania przyja­ciół niemieckich z dorobkiem budownictwa socjalistycznego w naszym kraju. Gospodarze rewanżowali się w szczególnie interesujący sposób. Przemie­rzając okręg Cottbus ze swy­mi odczytami, lektorzy mieli często sposobność zwiedzenia licznych obiektów, licznych placów budowy, które przeo­brażają krajobraz tego cieka­wego kraju, które dają pogląd

na ogromne przeobrażenia go­spodarcze i społeczne bratnie­go narodu.Na sześciu koncertach — i tych planowanych w Cottbus, Lauchhammer czy Plessa i tych improwizowanych pod­czas niedzielnej wycieczki w Dreźnie i w Miśni — wszędzie witano artystów poznańskiej „Estrady” z jej kierownikiem artystycznym, H. Olszewskim, z dużą serdecznością, a ich wy stępy przyjmowane ze szcze­rym, żywiołowym aplauzem.Podbiła swym urokiem i pię knym głosem publiczność nie miecką znana już i ceniona w NRD Wanda Jakubowska. O- gromne owacje zbierała Wie­sława Drojecka. Bardzo podo bała się znana para piosenka­rzy — pełna młodzieńczego wdzięku Krystyna Sienkie­wicz i Wł. Rylski. Gorąco przyjmowano Henryka Olszew skiego, który śpiewał piosenki z „Opery za 3 grosze” B. Bre­chta. Żywo reagowali słucha­cze na grę doskonałego zespo­łu Jerzego Grzewińskiego. Do sukcesu artystów poznańskich przyczyniła się także, konfe­ransjerka prowadzońa przez Bogdana Paluszkiewicza.Za kilka miesięcy, w paź­dzierniku. z okazji 14 rocznicy powstania NRD będziemy goś­cić podobną delegacje z Cott­bus. Niewątpliwie nasze spo­łeczeństwo przyjmie ją równie serdecznie i równie życzliwie.
EDMUND GRABKOWSKI

W Polsce po wojnie miały miejsce dwie lokalne epide­mie — w Gdyni w 1953 r. i w Gdańsku roku ub. W obu wy­padkach choroba przeniesiona została z Indii. Sytuacja zo­stała jednak szybko opanowa­na, dzięki zastosowaniu obo­wiązujących w tego rodzaju sytuacjach niezwykle suro­wych zasad sanitarnych oraz akcji masowych szczepień.Przed kilku dniami stwier­dzono wypadki ospy natural­nej we Wrocławiu. I obecnie na tę formę walki zwrócona została główna uwaga. Trze­ba jednak wiedzieć, że szcze­pienie przeciw ospie — jak każdy inny tego typu zabieg — nie daje absolutnej odpor-
Pożyteczna inicjatywaJak informuje agencja ADN, delegacja Związku Dziennika­rzy NRD przekazała przedsta­wicielom obu zachodnionie- mieckich organizacji dzienni­karzy propozycję w sprawne przeprowadzenia w obu pań­stwach niemieckich przez gru­pę dziennikarzy NRD i ŃRF ankiety wśród ludności obu państw niemieckich, dotyczą­cej zawarcia/ paktu o nieagre­sji między państwami NATO i państwami — sygnatariuszami Układu Warszawskiego. Zgod nie z tą riropozycią zachodnio niemieccy dziennikarze w NRD i dziennikarze NRD w Niem­czech zachodnich uzyskaliby możliwość/ wraz z przedstawi­cielami prasy kraju —gospo­darza zapoznać się z opinią ludności w mieście i na wsi.PAP

ności. Skutecznie chroni jed- zachorowa-nak przed ciężkim _ niem. Osoby szczepione, jeślinawet zachorują, przechodzą chorobę w lekkiej postaci, któ ra niejednokrotnie jest nawet trudna do rozpoznania. Ale osoby, nieszczepione w. ogóle, ryzykują życiem. Medycyn1 bowiem nie zna dotychczas le­ku przeciw ospie naturalnej. Dlatego też z dużą skrupulat­nością należy przestrzegać szczepień. (PAP)
Narada pracowników 

służby zdrowiaWojewódzka Stacja Sani' tarno-Epidemiologiczna zor­ganizowała wczoraj konferen­cję, poświęconą zapobieganiu ewentualnym wypadkom za­chorowań na ospę naturalną. Przybyli na nią pracownic? służby zdrowia z całego wo­jewództwa poznańskiego: ldp' równicy powiatowych wydzia­łów zdrowia, lekarze i pielęg­niarki. Wysłuchali oni wykk' du specjalisty wojewódzkiej w zakresie chorób zakaźnych dr K. Ncymana, który zapo?'nał zebranych z systememzwalczania tej choroby, ie'skutkami itp. (s) -
iiifimimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimo

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.
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ODPOWIEDZIALNOŚĆTo plenum było wyda­rzeniem wielkiej w a gi w naszym życiu. Począwszy od III Zjazdu partia w ciągu ostat­nich czterech lat koncentro­wała swą .uwagę głównie na problemach ekonomicznych, z uporem i konsekwentnie umacniała gospodarkę naro­dową nakreślając prawidło­we kierunki jej rozwoju. Ko­leino posiedzenia plenarne Ko K Centralnego PZPR bvlv etapami na drodze mo­delowania socjalistycznego kształtu naszej gospodarki, rozwiązywały bieżące i wy­znaczały perspektywiczne za­dania budownictwa bazy ma­terialno-technicznej socjaliz­mu.Nie znaczy to. ze sprawy . ideologii znajdowały się poza polem partyjnego widzenia. Ekonomia i ideologia są w na szvm ustroju nierozdzielne. Nie można np. trafnie roz­strzygnąć problemu zarządza­nia produkcją bez brania pod uwagę poglądów i postaw lu­dzi pracujących i do tego za­rządzania powołanych. Po raz pierwszy jednak od dłuższego czasu Komitet Centralny PZPR poświęcił swe plenum wyłącznic działalności ideo­logicznej. XIII Plenum KC zapoczątkowało generalną o- fensywę na całym froncie ideologicznym, zarówno w dziedzinie teoretycznej jak i prooagandowo - wychowaw­czej.Dlaczego? Co spowodowało taką konieczność?Zadanie wzmożonej działal­ności ideologicznej partii jest nodyktowane przez aktualną sytuację i układ sił w Polsce i na świecie.Wszystko wskazuje na to, że wchodzimy w okres poko-

jowego współistnienia dwóch systemów światowych: socja­listycznego i kapitalistyczne­go. Usunięcie groźby wojny, utrwalenie pokoju jest naczeł nym zadaniem komunistów. Ale koegzystencja z kapita­lizmem, eliminując zbrojne rozstrzygnięcie historycznego sporu „kto — kogo” nie może powstrzymać walki klasowej i powszechnego dążenia do nowego, lepszego ustroju spo łecznego. nie może hamować i osłabiać walki przeciwstaw- nych ideologii: socjalistycznej i burżuazyjnej. Przeciwnie. Walka ta przybiera na sile inie ma w niej miejsca kompromisy. Zrozumiałprawdę zachód, na tęuruchamia-jąc monstrualna machinę na­cisku propagandowego i ,,woj ny nsvchologicznej”.Polska znajduje się w szcze gólnej sytuacji. „Ze względu na nasze miejsce w obozie so- cialistycznym wśród europej­skich krajów demokracji lu­dowej — mówił na plenumWładysław Gomułka zewzględu na kluczowe Dołoże­nie strategiczne i polityczne naszego kraju, ze względu na specyfikę naszego historycz­nego rozwoju, jesteśmy od lat wystawieni na zmasowane i szczególnie natężone ataki oro pagandowe ze strony sił im- oeri?1istvcznvch... „Stawiać im skutecznie czoło, to obo­wiązek wynikający z odnowie dzialności partii za kraj i za socializm. z którym orzyszłość Polski nierozerwalnie jest związana.Nie należy oczywiście prze ceniać wpływów burżuazyjnej propagandy i ideologii. Doko­nane w ciągu 19 lat zasadni­cze przemiany ustrojowe nie mogłv nie pociągnąć za sobągłębokich zmian naszej
FILM Paraqral i życie

świadomości. Ale nie można powiedzieć, że świadomość naszego społeczeństwa zosta­ła już całkowicie uwolniona i od reliktów przeszłości i od mentalności drobnomiesz- czańskiej, będącej ubocznym produktem przemian okresu przejściowego.Jakże trudno nam niekie­dy nagiąć swe postępowanie do nowych norm życia spo­łecznego. choć je akceptuje­my z najgłębszym przekona­niem o ich słuszności. Świado mość socjalistyczna jest re­zultatem przezwyciężaniawstecznych poglądów i idei, „rodzi się w nieustannej wal­ce nowego ze starym, tak w systemie stosunków społecz­nych. jak i w życiu ducho­wym narodu”. Ofensywa zna­czy walka. Przeciwko komu, albo słuszniej: przeciwko cze­mu?Przeciwko tym poglądom -i ideom — i wynikającym z nich postawom i czynom lu­dzi — które opóźniają rozwój naszego kraju, osłabiają ogól nonarodowy wysiłek nad re­alizacją socjalistycznej per­spektywy pomniejszają jegoefekty, „malej chaty mitom
Przeciwko filozofii stabilizacji” i „mojej z kraju”. Przeciwko o wyższości Zachodui lekceważeniu własnego na­rodu. Przeciwko brakowi sza cunku dla pracy ludzkiej i pogardzie dla wartości ideo- wo-moralnych.Dziś chodzi już o coś wię­cej, niż tylko o akceptację podstaw naszego ustroju. Cho dzi o świadome zaangażowa­nie i działanie na rzecz tego ustroju i jego ideologii. To zadanie stawią przed sobą partia. Ponosi ona bowiem odpowiedzialność za to, „aby poziom świadomości politycz nej narodu odoowiadał wy­sokości zadań, które mamy do spełnienia w budowie soc jalizmu, w walce o umocnie­nie zwartości obozu socjali­stycznego i zapewnienie po­koju”.

TADEUSZ GUTKOWSKI

Ostatnia próba
Przed koncertami —

z Słońce stało w orbicie. Wszyscy chronili się do cienia. Tylko gru pa kilkunastu graczy zacięciem ćwiczyła w roguboiska. Podania, stopingi, główki... Z twarzy ćwiczących spływał pot. ale nikt nie zwra cał na to uwagi. Był to ostat ni trening przed czekającymmeczem Kadra Oseski.Kadra ćwiczvła zapamiętale, jako że Oseski odgrażały, że tym razem spiorą skórę star­szym. Przygotowania trwały bez przerwy. Postanowiono, że atak Kadry poprowadzi... niezawodny... z błyskawicz­nym refleksem... o piorunującym strzale. Kurczewski. dyrygent JerzyZresztą trzebaprzyznać, że sam przykładał się pilnie do treningu. Oseskićwiczyły w tajemnicy . Totrochę zdezorientowało Kad­rę, tak że postanowiła na po­moc ściągnąć z Poznania sa­mego dyrektora administra­cyjnego — Wiesława Kisera. Miał się on stać biczem bo­żym ną młodych. Tak zresztą o tym doniesiono w dodatku nadzwyczajnym, gazetki uka-zującej obozie Chóru chowieo

w obozie Poznańskiego Chóru ChłopięcegoŻe mają tu nabrać sił, wagi iopanować rzemiosło. swoje śpiewacze Na wypoczynekprzeznaczony jest cały sier­pień.Lipiec natomiast jest dość pracowity. Poza codziennymi próbami dwa wielkie koncer­ty w Człuchowie i 27 bm. kon cert „Głosu” w. Czarnkowie. Próbowano nawet zorganizo­wać koncerty nad morzem, niestety, ze względu na brak

panowała południowa sjesta. Przewodnik był już zmęczo­ny, gdy mówił:— A to jest szesnasty wiek i trzydziesty siódmy rok.— Co? Przecież na tablicy1637 rok.— No jest 1600 ile? 1637. tak, XVI wiek, to lat i 37 — to razem
transportudoszły one do skutku.noclegów nieRyła godzina druga, gdy na obozie zapadła cał­kowita cisza. Panował niesa­mowity upał. Nawet na poblis kim zamku, rówieśniku Zam ku Malborskiego. zbudowane­go również przez Krzyżaków

Przepraszamy że nie zrozu­mieliśmy tego... uproszczenia.Właśnie na tym zamku ma­jącym strzec po wieki krzy­żackie państwo, koncertował 21 lipca 100-osobowy chór.Gdy wyjeżdżaliśmy z Człu­chowa — trwała próba. Może ostatnia przed serią lipcowych koncertów. Nie żegnaliśmy chłopców, powiedzieliśmy tyl ko — do zobaczenia 27 lipca w Czarnkowie.
JERZY KNAPIK

Rada Wynalazczości 
podjęła pracęsię bez przerwy na letnim Poznańskiego Chłopięcego w Człu w woj. koszalińskim.dwóch godzinach za-

I Komedia pomyłek
„Dziewczyna w hotelu" (o- 

i ryginalny tytuł „Ali in a 
Nighfs Work”, jest znacznie 

, bardziej pikantny, zawiera su 
gestię do niezbyt zgodnej z 
obyczajami „nocnej pracy”, 
głównej bohaterki), jest typo­
wo amerykańska komedią, o 

, szybkim tempie i dowcipie, 
; tkwiącym przede wszystkim 

w gagach sytuacyjnych, a nie 
■ w dialogu. Humor polega na 

ciągłych pomyłkach gtów- 
li nych bohaterów, którzy na- 
| wzajem podejrzewają siebie 

o coś, co potem okazuje się
■; nieprawdą. Widz jednak zna 
h całą prawdę od początku — 
H przeto bez wysiłku bawi się 

! beztrosko i łatwo.
| Powiedzieliśmy, „typowo 

amerykańska”, bowiem jest w 
tej komedii tyle razy już po­
wielany motyw Kopciuszka — 
biednej dziewczynki, która po 
wielu perypetiach, zdobywa

L swojego księcia. Dziewczyną 
? jest Shirley Mac Laine, którą 

znamy już z „Garsoniery” i z 
„Jak zdobyć męża". Nie ma 
ona cukierkowatego typu u-

I rody najbardziej znanych 
i ęwiazd, natomiast wiele uj- 

mującego wdzięku i komedio 
[i weqo talentu. We wszystkich

Irzech filmach widzieliśmy ją, 
! jako przeciętną, amerykańską 
, dziewczynę, borykającą się z 
kłopotami dnia codziennego, 
raczej kiepsko zarabiającą — 
lecz za to z perspektywami na 
bogatego męża, które lo per­
spektywy, jak nam usiłują a- 
merykańscy twórcy wmówić, 
rna właśnie każda amerykań- 

i ska dziewczyna.
! Niemniej ujmujący jest jej 
. Partner, Dean Martin, grający 
; donżuana, świeżo przemiano­
wanego na milionera, po na- 

, głej- śmierci swego, bogatego 
i wuja. Wraz z sukcesją otrzy- 
1 muje nie tylko zadanie zatu­

szowania miłosnych perypetii 
zmarłego staruszka, lecz tak­
że załatwienia mocnych żą­
dań miejscowego związku za­
wodowego. Nota bene, sceny 
oertrakłacji z przedstawiciela­
mi owego związku są grubo 
Przeszarżowane’

widz, prawdopodobnie 
na takie szczegóły nie zwróć 
uwagi, bawiąc się świetnie ży 

i zabawna akcja, szerokim 
! e ranem i kolorem. Wszystko 

0 orzyciaga do kina, mimo 
upałów...

JAN SOSNICKI

Podróż służbowa
prywatnym samochodem

fanisława K. — inżynier w
Biurze 
trzymała

Projektów — o-
polecenie

jażdu służbowego
wy- 

wraz
z innym pracownikiem tego Biu­
ra, inż. Józefem F. Pojechać mie­
li prywatnym samochodem Józe­
fa F. — lak opiewała delegacja.

W czasie podróży wydarzył 
się wypadek, w którym Stanisła­
wa K. zginęła. Józef F., za spo­
wodowanie śmierci pasażerki — 
wskutek nieostrożnego prowadzę 
nia samochodu, został prawo­
mocnie skazany.

Mąż zmarłej w imieniu wła­
snym i dwojga dzieci wystąpił 
przeciwko przedsiębiorstwu oraz 
przeciwko Józefowi F. o odszko­
dowanie.

Biuro Projektów broniło się 
tym, że nie naruszyło żadnych 
przepisów o ochronie zdrowia i 
życia pracowników, a to jest prze 
cięż warunek odpowiedzialności 
za skutki wypadku przy pracy. 
Nie było też Biuro właścicielem 
samochodu, nie odpowiada więc 
za wypadek i w tym charakte-

jekłów odpowiada za śmierć Sta­
nisławy K. w czasie podróży służ 
bowej, choć ani nie było właści­
cielem samochodu, ani samocho­
dem nie kierował zawodowy kie­
rowca, w tym charakterze pracu­
jący w pozwanym Biurze. Biuro 
odpowiada bowiem za winę Jó­
zefa F.

Orzeczenie powyższe może 
mieć poważne znaczenie dla 
praktyki, gdyż odbywanie po­
dróży służbowych prywatnymi 
samochodami jest zjawiskiem
coraz częstszym, sprawa na
tym łle po raz pierwszy była 
przedmiotem orzeczenia Sądu 
Najwyższego. Trzeba jednak 
zwrócić uwagę, że rozstrzygnię­
cie dotyczy pasażera. Gdyby wy­
padkowi w czasie podróży służ­
bowej własnym samochodem 
uległ kierowca, zakład pracy nie 
byłby zobowiązany do odszko­
dowania, skoro winnym byłby 
sam poszkodowany.

KAZIMIERZ JANICKI

staliśmy chłopców przy innym treningu, prowadzo­nym również przez Jerzego Kurczewskiego. Nawet naj­drobniejsze uchybienie nie u- szło jego uwagi. Co chwila wydawał dyspozycje: stop, stop, powtarzamy jeszcze raż. Chłopcy jednak nie niecierpli wili się. Wiedzieli dobrze, że ta praca jest konieczna, by ‘chór opanował nowe pieśni i „doszlifował” je tak. by z po­wodzeniem występować w październiku w Niemieckiej Republice Demokratycznej i naturalnie na koncertach or­ganizowanych przez redakcję „Głosu Wielkopolskiego” i Wojewódzką Komisję Związ­ków Zawodowych pod ha­słem. „Wzdłuż i wszerz Wiel­kopolski”.W końcu udało nam się przyłapać dyrygenta. W dro­dze na plażę. Zapytaliśmy o to, jak chłopcy przyjęli żelaz­ną dyscyplinę, panującą na obozie.Jerzy Kurczewski za­pewnił nas, że na próby śpie­wu. które trwają trzy godziny dziennie, chłopcy przychodzą bardzo chętnie. To samo jeśli chodzi o zajęcia sportowe. Nie ma takiej pory dnia, w której by nie stanęli do po­rywającego meczu. Tak gra­cze jak i kibice. Nie bardzo natomiast lubią spacerować. Początkowo kłopotów sporo było z nauczeniem spania po obiedzie. Teraz, to już sami pytają się kiedy będą dwie godziny ciszy. Świetnie się orientują, że ich obóz jest szkoleniowo-wypoczynkowym.

fjpgodnie z Ustawą o Prawie Wynalazczym i z Usta- J , wą o Urzędzie Patentowym, ostatnio powołana zo- stała przez Prezesa Rady Ministrów — Rada Wy­nalazczości. Jest to kolegialny organ opiniodawczy i doradczy w sprawach, objętych zakresem działania U- rzędu Patentowego. Do kompetencji Rady należy m. in.: opiniowanie projektów aktów prawnych, normujących zagadnienia wynalazczości i racjonalizacji; ocena'stanu wynalazczości i ruchu racjonalizatorskiego oraz opraco­wywanie wniosków, zapewniających prawidłowy rozwój wynalazczości i racjonalizacji. Do niej także należy opra­cowywanie wytycznych w sprawie wykorzystania waż­niejszych wynalazków i projektów racjonalizatorskich, rozpatrywanie cenniejszych projektów, co do możliwości ich zastosowania w jednostkach gospodarki uspołecznio­nej.Pierwsze, inauguracyjne posiedzenie Rady odbyło się 1 lipca z udziałem wicepremiera. Eugeniusza Szyra, który omowił zadania Rady Wynalazczości i wieloma przykła­dami potwierdził, że ruch wynalazczy rozwijał się nie­równomiernie, miał wzloty i upadki. Przyczyn było sporo, a niektóre z nich, to niewłaściwa obsada komórek wyna­lazczości, spisów ważniejszych wynalazków i projektów racjonalizatorskich. Tego rod.aju spisy muszą być do­starczane Komitetowi do Spraw Techniki, Resortomi Zjednoczeniom, które będą nie ich do produkcji.Zakłady muszą prowadzić racjonalizatorski wpływa na
odpowiedzialne za wdraża-dokładną analizę, czy ruch obniżkę kosztów własnych.Trzeba przy tym pamiętać, że ruch wynalazczy jest ru- 1 chem społecznym i ma wiele aspektów o psychologicz- ; nym znaczeniu. Robotnik stara się coś zmienić na lepsze, ‘ wprowadzić nową technikę. Nic zawsze jest to mile wi- 1 dziane przez konstruktorów lub inżynierów, których ' dzieło się poprawia.W dalszym ciągu swego referatu, wicepremier Szyr zwrócił uwagę na szkolenie w zakresie wynalazczości wszystkich tych, którzy zajmują się w pracy zawodowej racjonalizacją. Szkoleniem zostaną objęci również pra­cownicy finansowo-księgowi, zajmujący się obliczaniem i efektów ekonomicznych lub innych korzyści, wynikają­cych z zastosowania projektów. Przeszkolenia takie przej­dą także kierownicy przedsiębiorstw.— Polska ma stosunkowo mało zgłoszonych wynalaz­ków — powiedział wicepremier. Ze statystyki wynika, że w roku 1962 zgłoszono u nas 2 455 wynalazków, w Anglii — 6 180, Belgii — 13 358, we Włoszech — 20.000, w NRD — 4 000.Mimo wysiłków, jakie zrobiono dla dalszego rozwoju ruchu wynalazczego w naszym kraju, jeszcze na tym od­cinku pozostaje wiele do zrobienia i wiele tu do powie­dzenia będzie miała Rada Wynalazczości. W skład jej wchodzą przedstawiciele zainteresowanych organów ad­ministracji państwowej, centralnych urzędów. Centralne.) Rady Związków Zawodowych, Naczelnej Organizacji Technicznej i innych organizacji technicznych oraz wy­bitni specjaliści — naukowcy i praktycy.

STANISŁAW /WIERZCHOWSKI,
Przewodniczący Klubu Techniki

i Racjonalizacji HCP

rze...
Ponieważ Sąd Wojewódzki za­

sądził odszkodowanie, Biuro zło­
żyło rewizję.

Jednakże Sąd Najwyższy u- 
znał, że pozwane Biuro Projek­
tów odpowiada za szkodę, spo­
wodowaną wypadkiem.

Zakład pracy odpowiada bo­
wiem za skutki wypadku w za­
trudnieniu nie tylko wówczas 
gdy sam (przez swoje kierownic­
two) naruszył przepisy bhp, ale 
wtedy także, gdy wypadek jest 
wynikiem naruszenia przepisów 
bhp przez jakiegokolwiek Pra* 
cownika danego zakładu pracy, 
dokonanego przy wykonywaniu 
powierzonych mu przez zakład 
czynności. Naruszenie przepisów 
ruchu drogowego w czasie prze 
wozu pracowników jest zarazem 
naruszeniem przepisów bhp. 
Przyczyną śmierci Stanisławy • 
było naruszenie przez Józe a •, 
przy wykonywaniu powierzonej 
mu przez zakład, czynności za­
wiezienia swoim samochodem 
Stanisławy K. na miejsce pracy, 
przepisów o ruchu pojazdów me 

iChanicznych. Dlatego Biuro ro

Kto i po co 
zburzył Wrocław 

w 1945 roku?Pytanie postawione w tytule brzmi być może nieco naiwnie, ale tyl­ko z pozoru. Prawdziwa histo­ria oblężenia i upadku „Festung Breslau” została opublikowana dopiero przed kilkunastu dniami. Tam właśnie po raz pierwszy można znaleźć rzetelną odpowuedż na pytanie, kto i po co zbu­rzył Wrocław w 1945 r.? Liczna literatu­ra zachodnioniemiecka poświęcona temu tematowa nie może być uznana za hi­storię prawdziwą, tj. autentyczny opis wydarzeń i faktów, z racji najzupełniej podstawowej: opiera się ona bowiem wyłącznie na wspomnieniach aktorów i świadków tragedii miasta przed 18 la­ty, niejednokrotnie przy tym spisywa­nych z pamięci w wiele lat po wojnie. 2e dzięki temu tym łatwiej doszły do głosu pewne znane skądinąd tendencje, nie ma potrzeby dowodzić szerzej, skoro za sumę wiedzy o „Festung Breslau” uchodzi w NRF książka, autorstwa dwóch jej komendantów wojskowych —

generałów hitlerowskiego Wehrmachtu v. Ahlfena i Niehoffa. Dlatego też wy­dana niedawno przez „Ossolineum” mo­nografia Karola Joncy i Alfreda Ko­niecznego pt. „Upadek Festung Breslau” stanowi prawdziwi ewenement wydaw­niczy, naukowy i polityczny.Jest to mianowicie historia oblężenia i upadku „Festung Breslau”,- napisana po raz pierwszy w oparciu o ogromny materiał dokumentarny, zgromadzony przez autorów na miejscu we Wrocła­wiu oraz w archiwach m. in. Warszawy i Berlina, jednocześnie zresztą wyko­rzystująca w sposób krytyczny całą do­tychczasową literaturą zachodnioniemiec ką, tyleż obfitą co tendencyjną. Rzecz utrzymana jest przy tym w tonie spokoj­

mówiąc już o książce H. v. Ahlfena i H. Niehoffa — dowodzi w kwestii oblężenia i zniszczenia Wrocławia dwóch tez, w istocie kluczowych. Teza pierwsza, że ob­lężenie miało poważne znaczenie mili­tarne. opóźniło marsz Armii Czerwonej w głąb III Rzeszy i związało duże siły radzieckie. Teza druga, że zniszczenia Wrocławia są nieuniknionym następ-stwem bezpośrednich działań bojowych (domyślności czytelnika pozostawiono wniosek z faktu, że Niemcy byli stroną broniącą, nie zaś atakującą), że w każ­dym razie dowództwo wojskowe oblę­żonej twierdzy było najdalsze myśli ni­szczenia miasta z premedytacją. Obie tezy książka Joncy i Koniecznego oba­la zasadniczo, a czyni to bardzo grun­townie.nym, rzeczowym, argumentująca zawszekonkietnym dokumentem. odsyłająca Materiał dowodowy — niemieckie do- ciekawego czytelnika do autentycznych * źródeł z czasu wojny.Tu trzeba wrócić raz jeszcze do pyta­nia zawartego w tytule: kto i po co zbu­rzył Wrocław w 1945 r.? Otóż cała now­sza literatura zachodnioniemiecka — np. książki J. Thorwalda czy J. Kapsa, nie
*)Karol Jońca, Alfred Konieczny — Upadek 

„Festung Breslau”, 15. II. — 6. V. 1945 — Za­
kład Narodowy im. Ossolińskich, Wrocław 
1963 — s. 290 u wklejek ze zdjęciami 4- 2 
mapy — cena 50 zł.

kumenty wojskowe z okresu oblężenia, komplet frontowej gazety organu kie­rownictwa partyjnego NSDAP w „Fe- stung Breslau”, spisywane z dnia na dzień relacje świadków katastrofy Wro­cławia — niemieckich księży P. Peikerta i ks. B. (żyjącego dziś w NRF i stąd z nazwiska nieujawnionego), kilka książek wydanych w Niemczech zaraz po woj­nie i dlatego dość szczerych w usta­laniu odpowiedzialności za ruinę miasta — stanowisko autorów wrocławskiej mo-Dokońccenie na str. 4



Chodzi o dodatkowe mieszkania

Oszczędnościowe 
czy... oszczędneNazywając budownic­two oszczędne bu­downictwem „osz­czędnościowym” po­pełniamy błąd nie tylko języ­kowy. Zawsze przecież cho­dziło nam i chodzi o budow­nictwo oszczędne. Teraz mo­że bardziej niż kiedykolwiek. Ale oszczędność zawsze jest środkiem, a nigdy celem.Inaczej rozumiana jest „osz częanościowość”. Jako środek i cel. Dla samej siebie. Stąd tendencje do uzyskiwania osz­czędności za wszelką cenę, przede wszystkim w drodze obniżenia standardu wyposa­żenia mieszkań poniżej nie­zbędnego minimum. Stąd słu­szne naciski władz i społe­czeństwa, aby rezerw oszczęd ności szukać przede wszyst­kim w usprawnieniach kon­strukcyjnych i technologicz­nych. Stąd też potrzeba przy­pominania o oszczędzaniu, które nie jest celem samym w sobie. Uchwała nr 17 Rady Ministrów z 15 stycznia 1963 r. wyraźnie tłumaczy, jaki jest cel oszczędnego budownictwa: Chodzi o to, aby w ramach tych samych środków finanso­wych, za te same pieniądze,

2.250 zł, do 1.800 zł., ale zu­pełnie innymi środkami. Ro­boty wykończeniowe „stania­ły” zaledwie o 100 zł, robotyinstalacyjne ły” o 50 zł, zł obniżono rowych.
nawet „zdroża- natomiast o 300 koszt stanów su-Zmniejszono mianowicie wydatnie stosunek powierzeń ni konstrukcji do powierzeń- ni kondygnacji, zmniejszając tym samym zużycie podsta- wowycń materiałów budow­lanych i pracochłonność. I to jest właściwa droga.

A IZBY

zbudować dodatkowe mieszkalne. izby
DOOKOŁA METRA 
KWADRATOWEGO

O udownictwo oszczędne przyniosło do tej pory poważne oszczędności finanso we. Mimo to nie zbudowaliś­my za nie dodatkowych izb mieszkalnych, ponieważ pla­ny budownictwa mieszkanio­wego są tak napięte, a kło­poty z zatrudnieniem — tak duże, że nie ma kto budować. Nie najlepiej przedstawia się również bilans materiałów budowlanych (np. kruszywo, wykładziny podłogowe i in.), a układ cen nie zawszę sprzy ja odejściu od tradycyjnych metod budowania. Widać stąd że nie środki finansowe ogra­niczają możliwości naszego budownictwa. Ludność dy­sponuje także zaoszczędzony­mi w PKO pieniędzmi, spół-Czy celem oszczędnego budownictwa może być więc tylko obniżenie ceny metra kwadratowego po­wierzchni użytkowej budyn­ku? I to wszelkimi dostępny­mi sposobami? Gdyby tak było, budowalibyśmy wpraw dzie taniej, ale wciąż tyle sa mo. Aby z zaoszczędzonych pieniędzy wybudować dodat­kowe mieszkania, konieczne jest pokonanie innych jeszcze trudności. Cena metra kwa­dratowego może być środ­

dzielczość mieszkaniowa

kiem wiodącym do nie celem.Ograniczono np. klepki podłogowej
celu, alegrubość z 22 mmdo 16 mm, zmniejszono do 10 mm grubość tynku na ścia­nach wylewanych, redukowa no stolarkę okienną i insta­lacje, rezygnowano z umy­walki w łazience i szafy wbu dowanej w przedpokoju — wszystko po tb, aby obniżyć koszt „metra”. Wbrew pozo­rom nie daje to rzeczywi­stych oszczędności, takich oszczędności, które pozwala­łyby na wybudowanie dodat­kowych mieszkań. Ich budo­wa zależy m. in. od zwiększę nia produkcji nowych i tań­szych materiałów budowla­nych — przede wszystkim wykończeniowych, przedłużę nia serii produkcyjnych itp. A samo zaciskanie pasa, re­zygnowanie z wanien i umy­walek, takich możliwości przecież nie daje.

INNE METODYBiuro Projektów Typo­wych i Studiów Budów nictwa Miejskiego obniżyło ostatnio przeciętny koszt me tra kwadratowego powierzeń ni użytkowej budynku z

wciąż nie iest w stanie przy­jąć wszystkich kandydatów na członków, a na mieszkanie spółdzielcze czeka się długo. Mimo to, prawidłowo realizo­wane oszczędne (nie oszczęd­nościowe) budownictwo przy­nosi również pozafinansowe (a więc w efekcie — izbowe) korzyści.Bodźce oszczędnego budów nictwa rozszerzają produkcyj ną zdolność przerobową przedsiębiorstw, i.h liczbę i wielkość. Nakaz oszczędzania (a nie zredukowanie wyposa­żenia) „popędza” przemysł materiałów budowlanych do wytwarzania tańszych mate­riałów zastępczych, a przed­siębiorstwa — do specjaliza­cji i masowego „powielania” typowych obiektów. Architek ci ulepszają rozwiązania kon strukcyjne, a czas budowy staje si^ krótszy. Największe bowiem oszczędności może- m • uzyskać skracając czas budowy i... tylko wtedy bę­dziemy rzeczywiście budować wiecej. •Nie wolno też zapominać o naszych osiągnięciach na tym polu. Skoro w bieżącej pię­ciolatce niemal podwoiliśmy liczbę budowanych mieszkań w stosunku do poprzedniego okresu, to widocznie były ku temu realne warunki. W 1964 r. będziemy budować o 12 procent więcej izb mieszkal­nych niż w tym roku, a za rok — jeszcze więcej. Plan na 1964 r. — 380.300 izb. M. in. dzięki oszczędnemu (czyli szybkiemu, masowemu i uno wccześnionemu) budownic­twu.A zatem są i będą te dodat kowe izby.
ANDRZEJ TOKARCZYK

Kto i po co 
zburzył Wrocław 

uj 1945 roku?
Dokończenie ze str. 3 nografii uzasadnia najzupełniej wystar­czająco.Autentyczne dokumenty oficjalne z tamtych dni zawierają rozkazy dokony­wania szeroko zakrojonych wyburzeń i podpaleń niewątpliwie wykraczających poza bezpośrednie potrzeby (militarne), skoro rejony zniszczeń znajdowały się na dalekim zapleczu frontu. Najmniej chyba podejrzani świadkowie jak nie­mieccy duchowni, opisują dzień po dniu postępy potwornej akcji prewencyjnych wyburzeń i podpaleń, podają^ daty, na­zwy ulic, charakterystyczne szczegóły dokonywanych akcji niszczycielskich. Nawet nazistowska gazeta frontowa nie taiła faktu tych akcji, starając się jedy­nie o ich wojskowe usprawiedliwienie.Książką Joncy i Koniecznego daje zresztą obraz sytuacji w oblężonym mie­ście nadzwyczaj szeroki i bogaty, za­skakujący wprost czytelnika mnóstwem szczegółowych — zawsze doskonale udo­

mysłu motoryzacyjnego i 
elektrycznego. Ha zdjęciu Ja­
nina Szlagę, obsługująca ma­

szynę produkującą elementy 
do rozrusznika.

Fot. — H. Kamza

Dzięki naukowym metodom 
szkolenia, niewidomi pozosta- 
ją dzisiaj pełnowartościowymi 
pracownikami i pracują w fa­
brykach niemal we wszystkich 
zawodach. W Spółdzielni Pra­
cy Niewidomych „Szczotkarz" 
wykonują wiele skomplikowa­
nych prac, samodzielnie ob­
sługują maszyny. Produkty 
ich pracy cieszą się uznaniem 
odbiorców. Nic więc dziwne­
go, że spółdzielnia rozwija 
się, a wartość jej rocznej pro­
dukcji sięga niebagatelnej 
sumy 20 min. zł. Produkuje 
się nie tylko szczotki, kla­
merki do bielizny i inne 
przedmioty potrzebne w go­
spodarstwie domowym, ale 
również niektóre elementy do 
maszyn i urządzeń dla prze-

Do miasta 
z... namiotem?

ie pomogły prośby, oka­zywanie służbowej dele gacji ani apelowanie do ludzkich uczuć portie-ra. Miejsc nie ma, wszystkie zajęła jakaś zagraniczna wy­cieczka. W innych hotelach sytuacja podobna, bo sezon turystyczny w pełni.
Co ma robić człowiek po­dróżujący służbowo? Pół bie­dy jeśli w mieście, do które­go przyjechał ma jakiegoś krewniaka czy znajomka. Jeś li ta możliwość zawiedzie — pozostaje nocleg na dworcu, względnie pokątna kwatera podszepnięta przez podhotelo wego „konika”. Bez rachunku i oczywiście w cenie daleko odbiegającej od przysługują­cego delegowanemu kilkuzło- towego ryczałtu za nocleg.
Czym dysponujemy?IV ie licząc schronisk ’ i campingów tury­stycznych mamy w kraju łącz nie z „orbisowskimi” i spół­dzielczymi 518 hoteli w 370 miejscowościach. Jest to w sumie raptem 27 tys. łóżek, z których w ciągu ostatniego roku skorzystało 7 min. gości. Obliczając wskaźnik liczby miejsc noclegowych na 1000 mieszkańców miast i miaste­czek — wynosi on u nas tyl­ko 1,8 podczas gdy na przy­kład w Związku Radzieckim3 do 5 łóżek dla małych oraz prawie 8 łóżek dla większych.Według przewidywań

miast miastw roku 1965 wskaźnik ten kształ­tować się będzie na przykład dla woj. warszawskiego 0.4 łó żek, dla łódzkiego 0.7 łóżek na tysiąc mieszkańców. Nie należy się przy tym spodzie­wać, bv nastąpiła poprawa w sytuacji miast powiatowych, z których 104 wcale hoteli nie posiada.
Sezonowe kłopotyw sezonie turystycznym, od kwietnia do września, możliwości uzyskania nocle­gu przez podróżującego kra­jana są praktycznie żadne. Fala gości z zagranicy z kaź-kumentowanych — faktów. Jest tu nie tylko opis działań wojskowych i pre­cyzyjnie odtworzony skład organizacyj­ny ol^żonego garnizonu, ale i równie dokładny opis terroru, pod którego pre­sją żyło miasto z woli dowództwa woj­skowego i kierownictwa partyjnego NSDAP, ścisły j konkretny opis prze­biegu akcji niszczycielskich oraz — co w ogóle w literaturze poświęconej „Fe- stung Breslau” stanowi rewelacyjne no- vum — opis działalności, szczupłego co prawda, niemieckiego podziemia anty­faszystowskiego. Nadto osobny rozdział został poświęcony przedstawieniu losów w oblężonym Wrocławiu znacznej grupy Polaków, przeważnie jeńców wojennych i osób wywiezionych na przymusowe roboty oraz koncentracji dowodzonej przez gen. Świerczewskiego II armii Wojskh Polskiego na niedalekim za­pleczu „Festung Breslau” w końcu marca 1945 r.W sumie jest to praca kapitalna, zdra­dzająca świetną znajomość przedmiotu u autorów, nabytą w ciągu długich mie­sięcy kompletowania materiału dokumen tarnego. I jeśli niepomiernie liczniej­szym publikacjom niemieckim, tenden­cyjnym i z całą pewnością pozbawionym waloru relacji o wartości źródłowej, przeciwstawić możemy tę tylko jedną monografię „Upadku Festung Breslau”, to jest to replika znakomita, nie do pod­

Hoteloiue ryzyko 
wyprawy w Polskę dym rokiem przybiera na si­le. W roku 1958 gościliśmy ich w Polsce 123 tysiące — w roku ubiegłym prawie pół miliona. Wskaźnik wzrostu tego ruchu wyniósł w roku 1959 (w porównaniu z r. 58) — 20 proc., w roku 1960 — 29 proc., w 1961 — 40 proc, i prawie tyleż w roku ubieg­łym.Jest więc realne i wciąż zwiększające się zapotrzebo­wanie na miejsca noclegowe. I nie pokryją go nowe inwe­stycje. W ciągu najbliższych dwóch lat ukończona będzie budowa tylko paru większych hoteli I kategorii, dysponują­cych w sumie czterema tysią cami miejsc. Jest to oczywi­ście przysłowiowa kropla w morzu.

Noclegi prywatneTZ watery u osób prywat- nych to niewątpliwie cenne źródło częściowego przynajmniej złagodzenia ho­telowych trudności. Ze źró­dła tego z powodzeniem ko­rzysta Poznań, Gdańsk i War szawa. Ze możliwości te ist­nieją i gdzie indziej — świad ćzy dobra prosperita podho- telowych „koników” w wielu miastach kraju. Na pewno warto by te transakcje zalega lizować drogą odpowiednich zarządzeń prawnych — w szer szym niż dotychczas zakresie nawet w miastach powiato­wych.Również godna rozpatrze­nia jest propozycja, by zba­dać możliwości stworzenia do datkowej bazy recepcyjnej dla gości zagranicznych w miejscowościach wypoczyn­kowych np. poprzez wydzie­lenie pewnej ilości miejsc w domach FWP, oczywiście re­kompensując ten ubytek kwa terami prywatnymi dla na­szych wczasowiczów.I jeszcze jedno. Ludzie po­dróżujący służbowo stanowią

95 proc, gości krajowych w hotelach. Jest tajemnicą po­liszynela, że każdy człowiek z delegacją — jeśli nie uzy­ska jednoosobowego pokoju — opłaca wielołóżkowy do swej wyłącznej dyspozycji, względnie płaci słono za tzw. apartament. Nietrudno było­by chyba wyliczyć w jakim stopniu rachunki takie obcią­żają koszty delegacji. Dlacze­go nie myśli się konkretnie o daleko prostszym rozwiąza­niu, jakim byłoby ustalenie ryczałtu noclegowego w roz­sądnych granicach. Rozlicza­nie delegacji nie rachunkiem hotelowym, lecz sumą ryczał tową ma swoje dobre strony, bowiem oszczędności na kosz tach podróży wynikałyby z prostego faktu, iż delegowa­ny sam, we własnym intere­sie zabiegałby o łóżko, a nie komfortowy pokój paroosobo wy, albo kierowałby swe kro ki do hoteli niższych kate­gorii.Oblicza się, że ten system honorowania noclegów umo­żliwiłby uzyskanie w kraju prawie 10 tysięcy miejsc ho­telowych, a tym samym do­datkowe zakwaterowanie bli­sko półtora miliona osób.Trudności hotelowe można więc zmniejszyć nie koniecz­nie drogą nowych inwestycji. Racjonalne wykorzystanie istniejących warunków z po­wodzeniem powinno zmniej­szyć ryzyko dotychczasowych podróży po kraju.
WIESŁAWA LASKOWSKA

Estetyka 
dla wszystkich |Pojęcie artysła-płasłyk sPro ® 

wadza się jeszcze dziś 
bardzo często do sfe. 
ry czysto artystycznej 

Tymczasem wolno i niespostrze. 
zenie projektowanie plasiycznj 
wchodzi w nasze życie codzien, lak' 
ne, stając się czynnikiem kszhj. Zat 
tujęcym smak artystyczny nie jed. * ;M 
nostek lecz całego społeczeń. 
stwa. Artyści plasrycy, wchodzą ”y 
w dziedzinę projektowania użyf. 
kowego, kształtuję coraz pięk. run 
niejsze formy produkcji masowej gul‘ 
o czym najlepiej świadczy córa; P1ZI 
bardziej podziwiana ekspozycji 
naszych tkanin, ceramiki, ko^ 
fekcji, obuwia czy mebli na Mią. n,ej 
dzynarodowych Targach Foznan. piąt 
skich. mia

Jest w Poznaniu pracownia gm ?oc 
py plastyków, którzy projekio. J”" 
wanie praktyczne potraktowali pas 
jako główne zadanie swej ariy. wy 
stycznej działalności. Grupa sku. ale 
pia 4 plastyków: Edmundt pav 
Węcławskiego, Ryszarda Kułma, p< 
Jana Grzegorzewskiego, Edmun. 
da Jagielskiego. Swe projekty 
dotyczące zdobnictwa przemy, biot 
słowego, począwszy od opako. ne 
wań a skończywszy na meblact Prz’ 
— artyści eksponują na małej, szcz 
stałej wystawce w saloniku pra. 
cowni przy Starym Rynku 31. gra]

Idee grupy najdosadniej okre- ti 
ślił najstarszy (wiekiem i zaslu. run 
gami dla wzornictwa przemyśle. dzi£ 
wego) jej przedstawiciel, archi- 8:10 
tekt wnętrz Edmund Węcławsh, ‘ 
ojciec znanego profesora po. 
znańskiej Wyższej Szkoły Sztuk w 
Plastycznych. fina

— Powszechna potrzeba esfe- kę 
tyki w życiu codziennym mogli 
się zrodzić tylko w naszym ustro M’n. 
ju, służącym powszechnemu bio^ 
dobru i coraz pełniejszemu za- radl 
spokajaniu potrzeb ludzkich. Ar. 5:10 
tyści plastycy posiadają dziś pel- . Pt 
ne zrozumienie zarówno czynni 
ków oficjalnych, jak i społeczeń. wlic 
stwa oraz poparcie w dziedzinie deb 
swych dążeń artystycznych. Jesl Pol; 
to szczególnie widoczne, gdy wod 
chodzi o wzornictwo przemysłu- elilT 
we. Toteż powstałe w kraju 
ośrodki artystyczne specjalizują. naŚJ 
ce się w współpracy z producen- pUu 
tern. W Łodzi ośrodek piasty- gry 
ków-włókniarzy. We Wrocławiu duj' 
projektantów w dziedzinie szkli 
i ceramiki. Na wybrzeżu piasty. _ . 
cy specjalizują się w przemyśle ' 
okrętowym. W Poznaniu — w i 
meblarstwie. ;

Nasza grupa twórcza pragnie 
wyjść naprzeciw narastającej po- | 
frzebie estetyki dnia codzienne­
go. Artystyczny poziom przed- D: 
miotów powszechnego użytku 
jest bowiem decydującym ele- ż n. 
mentem w podnoszeniu i rozwi- mjal 
janiu kultury w szerokim i pel- Lec! 
nym tego słowa znaczeniu. 0 8

Wypada pracowitej grupie pił 
styków życzyć powodzenia, (az) skc)

De Gaulle atakuje...Na lipcowe niebo Francji nadciągnęły dwie burze: roz­ruchy chłopskie i ustawa przeciwstrajkowa.Rozruchy chłopskie (część prasy francuskiej na­zwała je „powstaniem”) rozpoczęły się w Bretonii gdy dojrzały tam wczesne owoce i ziemniaki; ogarnęły na­stępnie południe i południowy zachód Francji w miarę, dojrzewały tam pomidory i owoce.Avignon znalazł się w oblężeniu. Zgrupowane dookoła mia­sta oddziały bezpieczeństwa spotkały się oko w oko z uzbro jonymi chłopami. W kilku miejscowościach Prowansji doszli do krwawych stare. Komunikacja między Paryżem a Mar­sylią została przerwana. Stosy owoców wyrzuconych na drogi w Pirenejach — wstrzymały ruch.
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ważenia, ostatnie słowo wiedzy histo­rycznej na temat oblężenia i upadku „Festung Breslau” w 1945 r.Odpowiadając na pytanie, kto zburzył Wrocław, książka wrocławskich histo­ryków daje też odpowiedź na drugą część tego pytania, mianowicie po co? Zebrany materiał dowodowy prowadzi do opinii, że Wrocław został zniszczony naj­zupełniej bezsensownie, bezcelowo. Na­wet bowiem przyjmując na chwilę punkt widzenia nazistowskich generałów, ze wielki cel militarny uzasadniał długo­trwałą obronę miasta („Festung Breslau” skapitulowała 6 maja, a 4 dni po Berli­nie, w tydzień po samobójstwie Hitlera), to przecież w istocie rzeczy o żadnym wielkim celu nie ma mowy. Prawda jest taka, że oolężony Wrocław był w oczach dowództwa radzieckiego zagadnieniem zdecydowanie drugo- czy trzeciorzędnym i w najmniejszej mierze nie przesądzały ani o kierunkach dalszych operacji, ani' o sile zaangażowanych w nich wojsk, bni wreszcie o skuteczności ich działania. Nieco nawet zaskakująco mała ilość miejsca, jakiej użyczają oblężeniu Wro­cławia historycy radzieccy (ale też an­gielscy, amerykańscy, francuscy, ba, za- chodnioniemiecki historyk K. v. Tippels- kirch) potwierdza takie właśnie stano­wisko w całej rozciągłości.
IGNACY DUTKIEWICZ

Szybki postęp konkurencji „Wspólnego Rynku” dyktuj* przekształcenie drobnotowarowych gospodarstw Francji " kapitalistyczny „rolny przemysł”. Między 1950 a 1960 rokie"1 grunta opuszczało średnio rocznie 50 tys. chłopskich rodzin __ obecnie — około 100 tys. 4 lipca br. chiopi wystąpili z żąda- nicm. „jeżeli nie zostanie przerwany dowóz owoców i warzyć z północnej Afryki, przejdziemy do walki w całym kraju Organizacje chłopskie postawione zostały w stan gotowości bojowej. Rozpoczęto tworzenie „grup uderzeniowych”, które miały przeprowadzać rewizje składów i magazynów, a " przypadku znalezienia warzyw i owoców zamorskich "
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natychmiast je niszczyć.Wtedy rząd obiecał wstrzymać import artykułów7 żywno' ściowych, wypłacić częściowo odszkodowania i udzielić P0’ mocy finansowej producentom ziemniaków.Nie po raz pierwszy rząd de Gaulle*a cofnął się przed *e’ spojonymi siłami mas pracujących. Ale jednocześnie wycze' kuje dogodnej chwili, by izolować tę czy inną grupę luo* pracy. W -tymże samym lipcu rząd gaułlistowski przedłóż bowiem paridjnentowi projekt ustawy ograniczającej Pra"J do strajku. Pretekstem stał się ostatni (27 czerwca br.) straJ pracowników paryskiego rtietra. Wówczas rada ministró" pośpiesznie dpracowała projekt ustawy „o zapobieganiu odpowiednim czasie strajkom”. Ustawa dotyczyć ma P’8 cowników przedsiębiorstw państwowych, ale jeden z jej P8' ragrafów mówi, że ustawa może być rozciągnięta rówuk na robomikuw przedsiębiorstw prywatnych, wykonyW^ cych zamówienia państwowe.Przeciwko tej ustawie zdecydowaną postawę zajęły zwi^ ki zawodowe wszystkich odcieni politycznych. Tym razci" także socjaliści solidaryzują się z komunistami.Tylko bowiem wspólny front mas pracujących - okiełzać i zmusić do ustepstw ustrój „władzy jca nostki”. Odpowiedzią na przyjęcie przez francuskie Zgrom*' dzenie Narodowe rządowego projektu jest seria nowy®, strajków; pierwsi zaprotestowali pracownicy tecbnk*11 lotnisk i służby meteorologie nej.I rancja weszła w fazę nowycn wstrząsów wewnętrzny^1 HENRYK BARAN*#1
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$ Emil Ochyra bez porażki
, Dokończenie ze str..l
en. laków: Pawłowski, Piątkowski i 
11 zabiocki. Dwaj pozostali Ochyra 

'' j Majewski tak dobrze bili się w
S.' pierwszych eliminacjach, że prze- 
ek „u walkowerem do drugiej run- 

riy spotkań w szerokim finale.
!y|. Występy Polaków w pierwszej 

rundzie szerokiego finału zainau- 
J gurował Pawłowski. Miał on za 
( " przeciwnika znajdującego się ak- 
fa! tualnie w. świetnej formie Amery- 
'cil danina Dasaro. Polak miał cięż*- 

gie zadanie. Było ono tym trud- 
\i$ niejsze, że prowadząca pojedynek 
an. piątka arbitrów włoskich nie 

miała swego najlepszego dnia, 
początkowo prowadził Ameryka- 
njn: 2:0, 4:2, potem Polak wyrów- 
nał na 5:5 i objął prowadzenie.

Mli pasam jednak nie kapitulował, 
riy. -wyrównał na 8:8, potem na 9.9 
.ku. ale ostatnie trafienie należało, do 
ndj Pawłowskiego.

podobny przebieg miał pojedy- 
* nek Zabłockiego z Włochem Ca- 

lanchini. Walka ta była szczegól- 
nie dramatyczna w końcówce.- Za- 

my. płocki prowadził 6:5, lecz następ- 
iko. ne 4 trafienia zadał Włoch. Polak 
8CJ przegrywał już 6:9. Wówczas 
। szczęście odwróciło się od Wło- 

1 e> C]ia. Tym razem 4 celne trafie- 
3,81 nia zadał szablista polski i wy­

grał 10:9.
tre- Trzeci Polak walczący w . tej 
siu. rundzie Piątkowski przegrał z ra­
iło. dzieckim zawodnikiem Asatiani 
.. 8:10. Przez cały czas inicjatywa 
”, należała do zawodnika radzieckie- 

go i Polak nie mógł przełamać
P0, jego przewagi.
tłuk W drugiej . rundzie szerokiego 

finału obserwujemy świetną wal- 
S|e. kę Pawłowskiego. Spisuje się on

। jak za najlepszych czasów. Wyso- 
’^li ki, dlugoręki Węgier Pezsa, uwa- 
s*rt żany za największą nadzieję sza- 
SOW blową nad Dunajem, był bez- 

za- radny. Węgier przegrał wysoko 
At- 5:10.
,e|. Potem przeżywamy mniej przy- 

■ jemne chwile, bowiem rutynowa- 
nnl‘ ny szablista radziecki Ma- 
•en' wlichanow deklasuje naszego 
inil debiutanta Majewskiego — 10:5. 
Jesl Polak był cieniem tego za- 
gdy wodnika, który w porannych 
slg. eliminacjach zdobył sobie wielkie 

• uznanie fachowców. Następnie 
ral“ wyeliminowany zostaje kolejny 
UW naśż reprezentant. Jest nim oo- 
:en- pularny „Kajtek” Zabłocki. Prze- 
sły- grywa on zdecydowanie ze znaj- 
wm dującym się w dobrej formie 
M mistrzem świata z Turynu z 1961 
. roku — radzieckim zawodnikiem 

5T Rylskim 7:10.
ysie । ■■______ „ ________________

IV rzut spotkań
% o Puchar Polski
me-
ej. Dzisiaj rozpoczną się rozgrywki 

piłkarskie czwartego rzutu o Pu- 
। char Polski. Zainaugurują je dru- 

e. żyny przydzielone do III grupy, 
:wl' mianowicie: Unia Swarzędz — 
oeh Lech 111 Poznań (pcczątek meczu 

o godz. 18.30) oraz w Żabikowie 
p|l Stella — Dyskobolia Grodzisk i w 

łat) Grc*izlsku' Dyskobolia II — Dy- 
' ' skebolia Old Boy’e.

W niedzielę odbędzie się dal­
szych 9 spotkań, wszystkie w wo­
jewództwie. (X)

Wreszcie na zakończenie na 
planszę wychodzi ostatni z Pola­
ków, świetnie w tym dniu dyspo­
nowany — Emil Ochyra. Polak 
nie poniósł jeszcze ani jednej po­
rażki i wygrał zdecydowanie, 
zresztą już po raz drugi, z brą­
zowym medalistą z mistrzostw 
świata w ub. r. w Buenos Aires, 
Francuzem Arabo 10:7.

-M-
Komisja techniczna mistrzostw 

świata dokonała losowania spot­
kań eliminacyjnych w turnieju 
drużynowym szpadzistów. Polacy 
wylosowali grupę „A”, w której 
walczyć będą z Belgią, Szwajca­
rią i Japonią. (PAP)

Austriak Losert 
najlepszym szpadzistą 
Złoty medal w indywidualnym 

turnieju szpadzistów zdobył 
Austriak Losert — aktualny mistrz 
świata juniorów. Losert zwycię­
żył w finale Dreyfusa, a następnie 
Saccaro i Kostawę.

Wicemistrzem świata został 
Francuz Dreyfus. Wyprzedził on 
stosunkiem trafień Kostawę, któ­
ry wywalczył brązowy medal. Na 
czwartej pozycji znalazł się Włoch 
Saccaro. (PAP)

• Do XXI Międzynarodowego 
Bajd u Tatrzańskiego w Zakcpi 
nem zgłosiło się ostatecznie 121 
zawodników z Austrii, NRD, 
Włoch, Szwecji i Polski.

• Piłkarska jedenastka Rapidu 
z Wełnowca po zwycięstwie nad 
Górnikiem z Sosnowca 5:2, zapew­
niła sobie awans do II ligi.

• Towarzyskie spotkanie piłka­
rzy stołecznej Legii, które odby­
ło się w Jeleniej Górze z wice­
mistrzem Bułgarii Botew Plow - 
diw, wygrali goście 1:0.

• W dniach od 7 do 11 sierpnia 
odbędzie się w Kozienicach, jedna 
z największych masowych imp-tz 
zorganizowanych z okazji 20-lecia 
Wojska Polskiego. Udział w kilku 
dyscyplinach weźmie około 1000 o- 
sób wyłonionych z blisko 600 060 
zawodników, startujących w eli­
minacjach.

• 21-letni, mało znany pięściarz 
Czesław Ptak z Wrocławia, który 
przegrał swoją walkę w finale mi 
strzostw Polski z Walaskiem (po­
dobno niesłusznie) uważany jest 
za jednego z przyszłych reprezen­
tantów' naszych barw ha Olimpia­
dzie w Tokio.

• Międzynarodowy wyścig ko­
larski w konkurencji drużynowej, 
rozegrany w okolicach Lueben 
(NRD) wygrał zespół Polski w 
składzie: Zieliński, Beker, Chtiej 
i Słowiński.

• W Ludowych Zespołach Spor­
towych Wielkopolski działa 463 
sekcji lekkoatletycznych. Najlepsi 
z tych sekcji tworzą zespół Orka­
nu. Liczy on około 60 zawodników 
z Juśkowiakiem, Dudziakiem, Rzy 
skim i Sadowskim na czele.

340 zawedn ków 
w 12 imprezach

W turnieju piłki siatkowej ro­
zegranym w Szamotułach zwycię­
żył Grunwald Poznań lepszym 
stosunkiem małych punktów 
przed Pancernymi Poznań i re­
zerwowym zespołem Grunwaldu 
Puchar przechodni PKKFiT" zdo 
była zwycięska drużyna, która 
ponadto otrzymała proporczyk a 
zawodnicy nagrody rzeczowe.

Kolarski wyścig sprinterski na 
400 m wygrał L. Chojnacki, który 
zwyciężył również w’ wyścigu au­
stralijskim. Wyścig na 2000 rr. 
przyniósł zwycięstwo L. Graserc- 
wi z Lecha.

W powiecie odbyło się. łącznic 
11 imprez, na których program 
złożyły się turnieje piłki nożnej 
siatkówki, konkurencje lekkoatle­
tyczne i wyścigi kolarskie. (x)

Złote medale 
leszczyńskich 
lekkoatletów

Podczas mistrzostw Polski Szkol 
nego Związku Sportowego roze­
granych w Zielonej Górze, lek­
koatleci MKS Leszno wchodzący 
w skład ekipy Poznania uzyskali 
kilka dobrych wyników.

Maria Herman zwyciężyła w 
skoku wzwyż juniorek, wynikiem 
1,52, Maria Kasprzak odniosła du­
ży sukces wygrywając bieg na 500 
m młodziczek, rezultatem 1.104 
sek. i wyrównała rekord Polski.

Andrzej Leszka zdobył I miej­
sce na 100 m młodzików, ustala­
jąc czas — 11,2 sek. (w elimina­
cjach uzyskał dwukrotnie 11,0 
sek).

W biegu sztafetowym 4X100 m 
młodzików zwyciężył Poznań. W 
składzie tej sztafety biegli dwaj 
leszczyniacy: Andrzej Lewandow­
ski i Andrzej Leszka.

Na mistrzostwach młodzicy i ju 
niorzy MKS Leszno zdobyli ogó­
łem 5 złotych medali. Wszyscy le­
szczyniacy broniący barw Grodu 
Przemysława walczyli w pojedyn 
kach'finałowych. (R)

Turniej siatkówki drużyn męs­
kich odbył się w’ Pawłowicach na 
boisku miejscowego LZS. Wygra­
ła drużyna Pogoni z Góry Śląskiej 
przed LZS Siciny i LZS Pawłowi 
ce. Zwycięski zespół otrzymał pu 
char ufundowany przez Instytut 
Zootechniczny.

Półfinały indywidualnych żnżlo 
wych mistrzostw Polski odbędą 
się w niedzielę na torach w Lesz­
nie i Rzeszowie. W każdym tur­
nieju odbędzie się 20 biegów. Star 
tować będzie po 16 kierowców. W 
Lesznie wystąpią zawodnicy Wro 
cławia, Bydgoszczy, Piły, Tarno­
wa, Świętochłowic, Rybnika, To­
runia, Gdańska, Rzeszowa i Go­
rzowa.

Pierwsza ósemka zawodników 
zakwalifikuje się do turnieju fi­
nałowego, który odbędzie się w 
Warszawie. (R)

MIEJSKIE przedsiębiorstwo robot 
.MYCH W POZNANIU, ul. Pomocna 14, 
2araz niżej wymienionych pracowników:

L kierownika sekcji finansowe

mii 
na- 
jak

iia- 
iro- 
szli 
iar- 
rogi

luje

iem 
zia 
da-

K 
ości 
tóre
i *

drogo-
zatrudni

jomością księgowości przedsiębiorstw budow­
lanych, z wyższym lub średnim wykształce­
niem i praktyka;
KIEROWNIKA STACJI BENZYNOWEJ oraz 
POMOCNIKA;
ST. MISTRZA WARSZTATU z średnim wy­
kształceniem technicznym i kilkuletnią prak- 
tyką pracy w warsztatach samochodowych;
KIEROWCÓW z. I i II kategorią prawa jazdy 
oraz PRACOWNIKÓW za- i wyładunkowych. 

cv laSrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pra- 
• w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
aar- W5731

2.

Wyn:

SZKOLENIE W ZAWODZIE TELETECHNIKA 
DYREKCJA OKRĘGU 

POCZTY 1 TULEKpMUNIKACJI
W POZNANIU 

organizuje 
z dniem 1 września 1963 roku 

1-ROCZNY KURS TELETECHNICZNY 
DLA MATURZYSTÓW 

zarówno mężczyzn jak i kobiet.
Warunki przyjęcia:

1. pełne średnie wykształcenie ogólnokształ­
cące lub zawodowe •— ekonomiczne;

2. uregulowany stosunek do służby wojskowej, 
(odbyta służba lub zwolnienie z niej);

3. zobowiązanie do odbycia co najmniej 
3-letniego okresu pracy w PPTiT.

Słuchacze kursu w czasie nauki otrzymują wy­
nagrodzenie w wysokości 800 zł miesięcznie oraz 
korzystają z wszystkich przywilejów przysłu­
gujących pracownikom PPTiT jak umunduro­
wanie, zniżka kolejowa, zniżkowa oplata za 
abonament radiowy i telewizyjny.
Ukończenie kursu uprawniać będzie do zaj­
mowania stanowisk technika telekomunikacji.
Bliższych informacji udziela Dyrekcja Okręgu 
Poczty i Telekomunikacji w Poznaniu, ul. Ko­
ściuszki 77 — pokój 115 — telefon 017-334.

K5790

ZAKŁADY MOTORYZACYJNE NR. 5 POZNAN 
ul. Wawrzyniaka 43

PRZYJMĄ ZAMÓWIENIA
do realizacji w 1963 i 1964 roku na nakładanie 

pokryć galwanicznych w szczególności
w- kielichach:

MIEDZIOWANIE, CYNKOWANIE, 
NIKLOWANIE I KADMOWANIE.

Bliższych informacji udziela Dział Zbytu 
432-01 w. 37. K5822

Sprzedam motocykl WSK 
125 ccm. Głogowska 67 m. 
17, od godz. 16. llOOg

Pomoc domowa do pra­
cującego małżeństwa 
(dziecko 3-letnie) potrzeb 
na zaraz. Zgłoszenia: inż. 
Waldemar Czajka, Kro­
bia. ul. Powstańców 
Wlkp. 118. 894g

Pomoc, domowa docho­
dząca potrzebna, najehęt 
niej rencistka. Madaliń- 
skiego 21 m. 7, wiado­
mość po godz. 16. 1175g

Murarzy szamotowych i 
kominowych na wyjazd 
w terenie zatrudnię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1048g.

Maluję sklepy, klatki 
schodowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1065g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Grochowicz. Poznań- 
Jeżyce (pętla), ul. Nowy 
Świat 13 m. 7. 1081g

Opiekunkę do dziecka o- 
raz pomocy w domu w 
Poznaniu przyjmę — chęt 
nie z prowincji. Zgłosze­
nia: Sikorski, Poznań.
Promienista 148, 1087g

Przyjmę natychmiast o- 
gródnika do pracy. Ofer 
ty' Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 1096g,

Przyjmę ucznia w naukę 
zawodu zduńskiego. Zgło
szęnia: Kaźmierczak,
Poznań, ul. Głogowska 113 
m. 2._________ 1117g
Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka od wrze 
sn;a. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
U68g.

NauKa

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
WYDZIAŁ FINANSOWY PREZYDIUM DZIELNICO­
WEJ RADY NARODOWEJ POZNAN - WILDA W PO­
ZNANIU, ulica Libelta 16/20 podaje do publicznej 
wiadomości o mających się odbyć w piątek, 2 sierp­
nia 1963 r. następujących LICYTACJACH RUCHO­
MOŚCI:
1) o godzinie 11 w warsztacie b. firmy Zygfryd Ma­

tyja, w Poznaniu, ul. Gwardii' Ludowej 15 urzą­
dzenia warsztatowe:
— PRASA MIMOSRODOWA o nacisku 25 ton, 

o kole 120 mm, ze stołem 400 300 mm,
z włącznikiem, sprzęgłem i hamulcem nożnym, 
silnik elektr. 2.2 kW, 940 obr.;min., napęd ? X 
pasy klinowe, 60 proc, ogólnego zużycia, 8.000 
złotych;

— SZLIF. ERKA OCZYSZCZARKA 2-stronowa, 
rozstaw tarczy 800 mm, 0 tarczy 350 mm, wał 
pędny, napęd silnik elektr* 2,2 kW, 2.800 
obr./min, wartość 3.000 zł;

— 1 WANNA GALWANIZAC YJNA blaszana, wy­
łożona winidurem. o wymiarach 1200 X 700 < 400, 
z kompl. instr. do niklowania, z 3 anodami, 
prostownik selenowy 20 amp., wartość 2.500 żł;

— PRZYRZĄD WYHEBLARbKI do wytłaczania 
okrągłego, napęd elektr., silnik moc 0,8 kW, 
1400 obr./min., wartość 2.500 zł;

— OCZYSZCZARKA SZCZOTKOWA stalowa dwu­
stronna, napęd silnik 0,5 kW, 1400 obr./min., 
wartość 1.500 zł;

— 2 WYKROJNIKI MATRYCE na wyrób detali 
ostrzy temperówek wartości 20,— zł;

2) o godzinie 13 w mieszkaniu Antoniego Appelt; 
w Poznaniu, przy ulicy Czesława nr 10, nast. ruch.: 
— 1’IANINÓ koloru ciemnego marki Friedrich 

Schwedter, Berlin, wartość 10.000 zł.
K5779

Przetargi

Dwa obrazy 1 X 1,5 ,m — 
martwa natura — (rhalarz 
niemiecki) sęrzedam. O- 
siedle Warszawskie, Czer 
niejewska 4 m. 2. U03g

Sprzedam motocykl mar-
,WFM” dobrym

stanie. Dzięgielewska. Po 
znań - Minikowo, Radom 
ska 5. 1116g

Sprzedam psa teriera (su­
czka), trzymiesięczny. In­
formacje: Racławicka 71 
do godz. 10 lub po 18.

_______ _ ni8g
Sprzedam dobry samo­
chód „Warszawa” oraz 
wózek ręczny na oponach 
motocyklowych. Oglądać: 
Garnizonowy Klub Ofi­
cerski, Niezłomnych Iń, 
Matuszewski — godz. 17—
19. 1119g

Sprzedam -wózek dziecię-
głęboki, w stanie

dobrym.
m. 7.

Kilińskiego
b. 
10

1120g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda 1101” w do-
brym stanie, —
rzystna.
Kiełczewo. 
Kościan.

St.
cena ko- 

Michalski,
Polna 3, pow.

112lg

Samochód osobowy mar­
ki „Yólkswagen” eksport 

•— sprzedam (stan ideal­
ny). Poznań, ul. Ozimina
14. 1128g

Sprzedam samochód Opel 
- Olimpia, Wiślana 60 m. 
6. 1130g

Sprzedam motocykl ..Ja­
wa” 175, przebieg 7.500 
km. Długosza 30b m. 15, 
godz. 16—19. lJ34g

Samochód .Wartburg -
Standard” typ 312, sprze­
dam. Kosińskiego 31 m. 2.

POZNAŃSKIE DOMY MODY „ROXANA”, POZNAŃ, 
ulica 27 Grudnia 17/19, ogłaszają PRZETARG NIE­
OGRANICZONY NA ROBOTY DOT. ZAGOSPODA­
ROWANIA ZAPLECZA BUDYNKU „Roxany” (ro­
boty ziemne i nawierzchniowe podwórza).

Ofer/y składać mogą przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w terminie do 5 sierpnia
1963 r.

Otwarcie ofert nastąpi
o godzinie 10, \ 

Dokumentacja

dniu VIII. 1963
w biurach Dyrekcji.

i opracowana przez Wojewódzkie
Biuro Projektów, do wglądu w Dziale Inwestycji.

K5803

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁ­
DZIELNI POZNAN, Plac Wolności 18 ogłasza PRZE­
TARG NA PRZEPROWADZENIE REMONTU CEN­
TRALNEGO OGRZEWANIA w domu przy placu 
Wolności 18. Ze szczegółowym zakresem robót oraz 
terminem wykonania reflektanci sektora państwo­
wego, spółdzielczego i prywatnego mogą zapoznać 
się w Dziale Adm. Gosp. WZGS w Poznaniu, Plac 
Wolności 18, pokój 36 II piętro w godz. od 10—12. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
do dnia 2. 8. 63 r. w Sekretariacie Zarządu pokój 29
w godz. 9—10. K5818

Pracująca panienka po­
szukuje pokoju. Telefon 
844-63. U23g

Młodszy, spokojny tech­
nik poszukuje pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla U29g

Dom zabudowaniem, 
ogrod owocowo-warzyw­
ny sprzedam. Garstecki, 
Szamocin pow. Chodzież 

15067p
Gospodarstwo 20 ha« w

pokojowe, 
telefon, na 
2'/i, nowe 
Wiadomość:

mieszkanie 3- 
komfortowe, 

2 pokoje lub 
budownictwo. 

: tel. 536-84.
M32g

Sosnowiec! Pokój z kuch­
nią zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 1148g.

Gdynia! Zamienię
kanie pokój z

miesz- 
małą

kuchnią, samodzielne, ni­
ski parter na podobne w
Poznaniu. Adres 
Biuro Ogłoszeń, 
waldzka 19 dla 1153g.

całości 
sciach

i lub trzech czę- 
inwentarzem źy* 
martwym sprze- 

Malicki, Leśniewo
poczta Fałkowo p. Gnie­
zno. 15068p
Wezmę w dzierżawę zie­
mię z budynkami od 0,5 
ha do 4 ha. .Oferty FLu- 
10 Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19.________  J5073p
Sprzedani tanio dotnek 
jednorodzinny (segment) 
wyłączony, 500 nu placu 
w Chodzieży. Oferty kie 
rować Chodzież, skrytka
pocztowa 3d. 15076p

Sad 25 arów, 75*drzew 10- 
letriich oraz materiał na
budowę
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n7lAE?V<)D^KIE PRZEDSIĘBIORSTWO PKS, OD- 
11 " POZNANIU, plac Drwęskiego (Dworzec 

uiobusowyj prZyjmie natychmiast:
lfl KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy, 
1# KONDUKTORÓW,

Orfą, ?° monTErow,
rowet) PKS w Poznaniu reflektuje na kie-

’ konduktorów zamieszkałych w nastę- 
PoznC" mi.e5scowościach:

Dakow"1' Wieiichowo, Śrem, Chwałkowo Kościelne. 
Sól Au .^okre, Janowiec, Sompolno, Sulęcin, Nowa 
ZgLS!^.bienice i Krobia.
w bud P1? pczyjmuje Dział Kadr mieszczący się 

cynku na peronach Dworca Autobusowego.
---------  W5740

CENTRALNE PIWNICE WIN IMPORTOWANYCH, 
ZAKŁAD W POZNANIU, ulica Woźna 9 zatrudni 
zaraz:

MECHANIKA ze średnim lub wyższym wy­
kształceniem technicznym mechanicznym 
z uposażeniem od 2.200—2.800 zł.

Kandydatów dojeżdżających z obrębu 50 km, prosi 
się o kierowanie zgłoszeń do S. Planowania CPWI, 
w Poznaniu, ulica Woźna 9. K57:)8

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI POMOCNICZEJ 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO WE WRZEŚNI, 
ulica Przemysłowa 3 przyjmie zaraz:

DWÓCH OPERATORÓW z uprawnieniami na 
dźwig samojezdny „Październik” P-38 w Be- 
toniarni Oborniki Wlkp. i Betoniarni Konin. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budow­
nictwie. K5760

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO „WĄ­
GROWIEC” W WĄGROWCU, ulica Przemysłowa 38 
zatrudnią zaraz

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wynagrodzenie 2.900 zł plus premia. Możliwość uzy­
skania dwupokojowego mieszkania rodzinnego.

K5770

Angielskiego metodą prak 
tyczną uczę. Szybkie po­
stępy. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 1038g.

Wilda, godz. 15. 1154g

Kupię pokój z kuchnią 
ewent. pokój wyłączony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 1155g.

mierzyce,

sprzedam 
z Machnik
. Rynek 2<

Krotosvn.

zaraz. 
, sui- 
ś. po-

U25g

8kXn”K0NSUMY” W POZNANIU, ul. 
•'"‘go nr u zatrudni

kierowniczkę (kierownika) i
DAWCZYNIĘ (SPRZEDAWCĘ) do

Dąbrów -

sprze-
--------- , „„ sklepu

Przemysłowego na terenie m. Poznania.
odpowiedni staż, pracy w handlu w da- 

kói nr ,ly- Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, po- 
nr 18- K5799

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻO­
WEGO IM. KOMUNY PARYSKIEJ W POZNANIU, 
przyjmą zaraz na wstępny staż pracy do warsztatu 
mechanicznego

OŚMIU ABSOLWENTÓW ZASADNICZEJ
SZKOŁY ZAWODOWEJ — METALOWEJ.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr PZPO. przy ul. Kraszewskiego 21/25. K58O6

CUKROWNIA „OPALENICA” w OPALENICY za­
trudni na okres kampanii 1963

WAGOWYCH
POMOCNIKÓW WAGOWYCH
PROC E NTMŁSTRZÓ W

na punktach odbioru buraków. Podania wraz z ży­
ciorysem składać należy do dnia 30 sierpnia 1963 r. 
w Dyrekcji Cukrowni Opalenica, ul. 5 Stycznia 9. 
Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy sto­
sowanego w przemyśle spożywczym. 1285g

Sprzedam samochód Mer 
cedes V-170 (kabriolet-li- 
muzyna). Wiadomość: te-

Zamienię 2 mieszkania 
samodzielne po pokoju z
k uchnią 
dzielneIló7glefon 664-18.

Zamienię pokój z kuch­
nią na parterze na więk­
sze lub równorzędne. In­
formacje: Prusa 2 m. 6.

1052g

Kupię w dobrym stanie 
maszynę „Owerlock". Te- 
lefon' 642-76. 1054g

Kupuję stare futra kara­
kułowe oraz kawałki. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1093g.

Zamienię pokój z kuch­
nią-. c. o. na 1 lub 2 po-

dó 
zł.

Sprzedam maszynę 
szycia „Singer” 1.20(1 
Ratajczaka 32 m. 34.

1066g
Zamienię motocykl z przy 
czepką „Pannonia” ory­
ginał, przebiegu 6.500 km

1101”, 
klasse’ 
651-17.

na samochód
„DKW

,.Skoda 
Meister-

lub inny. Telefon 
1074g

Sprzedam nowoczesny wó 
zek dziecięcy, głęboki, 
biały. Poznań, Szamarzew 
skiego 13/15 m. 27. 1075g

Samochody ,, Skoda 1101” 
i „Skoda 1201” Combi 
sprzedam. Poznań. Grun­
waldzka 78 m. 2, od godz.
17—19. 1077g

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód P-70 w dobrym 
stanie. Połajewo, Rynek
8. teł. 14. 15072p

Sprzedam motocykl „Ja­
wa Cross” 250 ccm, Wrze 
śnia, Gnieźnieńska 11, 
warsztat, tel. 619. 15074p

na jedno samo- 
2—3-pokojowe z 

Oferty Biuro
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 1162g.

Oddani w dzierżawę 280 
m’ lokali. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1169g.

koję z kuchnią.
Biuro Ogłoszeń, 
waldzka 19 dla :

Oferty

Dam utrzymanie starszej 
osobie w zamian za moż­
ność zamieszkania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 1082g.

Parcelę 1100 m1 
hektarową, blisko 
waju sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

i pół 
tram- 

Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla H26g; '

kojowa,

gród, 
nom

1-rodzinna, wyłą- 
zaraz wolna. 4-po- 
, kucania, łazien-

Spokojna pracująca, uczą 
ca się poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla

kuchnia,

Dębiec, 340.000 ?ł, 
nowy, wyłączony, 

4-pokojowy, 
enka, ogród,

Junikowo, blisko tram­
waju, 230.000 zł; dom 2- 
pokojowy, kuchnia, ogród, 
Piątkowo, przy Poznaniu, 
85.000 zł — sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

1149g
1079g.

Sprzedam parcele w Mo­
sinie. Informacje udzieli: 
Rembikowski, Mosina, Ka

Przyjmę panów na pokój. 
Poznań-Górczyn, Leszczyń

sprowicza 7. 1161g

ska 33. 1086g

Jelenia Góra! Zamienię 5- 
pokojowe mieszkanie, c. 
o. (etażow-e), z ogrodem 
na 3-pokojowe w Pozna­
niu. Oferty Kazimierz 
Piotrowski, Jelenia Góra, 
Słowackiego 44 m. 1. 1089g

Sprzedam parcelę budow­
laną oraz willę pod Po­
znaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1072g.

Willka jednorodzinna — 
piętro 2 pokoje, kuchnia, 
parter — 3 pokoje, kuch­
nia. ogród warzywno-owo

Lekarz poszukuje pokoju ; cowy juaa ms, nudy ..
dla 2 uczących się córek. ’ spodarcze sprzedam. Ru- 
Oferty Biuro Ogłoszeń, I cińska, Odolanów, pow. 
Grunwaldzka 19 dlą 1097g. ‘ Ostrów Wlkp., ul. Kroto- 

:------- | szyńska 54. 1076g

cowy 1058 m:, budynki go-

Zamienię pokój z używa- 1 
niem przynależności, cen
trum — na większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1098g.

Przyjmę pracujących pa­
nów na pokój. Poznań, 
Jaskiniowa 24. U06g

Tanio sprzedam 1'A mor­
gi dobrej ziemi w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1084g.

Wydzierżawię lub, ---- sprze­
dam gospodarstwo 5 ha

Zgubiono tablicę reje­
stracyjną samochodu nr. 
PE 06-78 Szczepaniak Le­
on, Śmigiel, Osady nr 2. 

15070P

Zgubiono zezwolenie na 
posiadanie broni nr ze­
zwolenia 11/63 Bronisław
Jakubowicz, 
pow. Konin.

Świątniki
15071p

. Matrymonialne
Wdowa, młodsza (2 dzie­
ci), wzrost średni, posia­
dająca 'mieszkanie zapo­
zna uczciwego pana, wzro 
stu średniego, bez nało- 
gów. od lat 30—39. w ce­
lu matrymonialnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1069g.

•Pienia .A3 llpca 1963 r- zmarła po ciężkich cier- 
hajdro-• opatrzona Sakramentami św., moja 
stra Za ż°na, najukochańsza mamusia, sio- 

’ wagierka, bratowa i ciocia śp.

Maria Siemińska
z domu Mikołajczak.

w sobotę. 27 bm. o go-
14.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

, ciężkim smutku pogrążeni 

CÓRKA. SYN I 
wskiego 23 m. 16.

^znań.
1295g

Ob. Przewodniczącemu Prezydium Wojew-ódz- 
kiej Rady Narodowej. Radzie Miejscowej 
ZZPPiS. Instytucjom, Współpracownikom, Krew­
nym, Przyjaciołom, Lokatorom. Znajomym 
i ‘ Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
mojemu mężowi, śp.

Stefanowi Zielewiczowi
jak również za złożone wieńce i kwiaty oraz 
okazane nam wyrazy współczucia i pomoc

serdeczne podziękowanie
składają

ŻONA T RODZINA 
1099g |

Sprzedam samochód cię-
żarowy Dodge 
dobrym stanie,

3/4 t. w

przystępna. Konin,
Bydgoska 34/46.

cena 
, ul.

15075p

Sprzedam samochód ,,Sko
da-Octavia’ przebieg
24.000 km. Parking, Aleje 
Marcinkowskiego, od go-
dżiny 18—19. 1094g

Sprzedam pianino. Poz- 
nań-Smochowice, Trzebią 
towska 23, w godz. 8—10. 

__  1090g
Samochód ..Mercedes
V-170” zamienię na ..Mi­
krus” wzgl. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 1095g.

Młoda, pracująca poszu­
kuje pilnie pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla U08g.

Absolwent UAM, pracu­
jący naukowo, poszukuje 
pokoju na okres jedne­
go roku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla U09g.

Poszukuję pokoju dla je­
dnej osoby. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla U27g.

Dla siostry panny spiesz­
nie poszukuję pokoju sub 
lokatorskiego. Mogę za- 
nłacić ze 1 rok z góry.

z zabudowaniami 
gierskie k. Środy.

Wę- 
Bach-

man, Gostyń. 1 Maja 34.
1091g

Domek jednorodzinny w
Poznaniu
kupię.

wzgl. okolicy
Szczegółowe ofer-

ty z podaniem ceny ^,,u- 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ką 19 dla U04g.

Sprzedam parcelę 1100 m\ 
w Puszczyków ku. Poznań, 
Saperska 10 m. 3, po po- 
ludniu. n63g
Sprzedani działkę budów 
laną, w centrum Kiekrza, 
oparkanioną, częścią ma­
teriału budowlanego lub
zamienię na mieszkanie 
wyłączone w Poznaniu

Grunwaldzka 19 dla
Biuro Ogłoszeń.

Wdowiec lat 57, pozna 
panią, najchętniej z mie-
szkaniem. matrymo-
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
1070g.

Rozwiedziony lat 31, przy­
stojny, dobrze sytuowany, 
pozna uczciwą panią, w 
celu matrymonialnym. Dy 
skrecja zapewniona. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1078g.

Samotny,*łat 35. bez na­
łogów. szatyn, pozpa pa­
nią o stałym charakterze, 
szczupłą, zamożną — mo­
że być z gospodarstwem. 
Fotografie" mile widziane. 
Zwrot i dyskrecja zapew 
nione. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla
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piątek

Anny, Grażyny

Słońce: 5.02—2B.55

CHODZIEŻ — Ceramik: „Dzieci 
cyrku”, Noteć: „Kapitan Fracas- 
sc”, CZARNKÓW — „Ożeniłem 
się z czarownicą”, GNIEZNO — 
Lech: „Prawda”, Polonia: „Czar­
na Carmen”, GOSTYŃ — „Czer­
wone berety”, JAROCIN — „Mlo 
de lwy”, KALISZ —: Kosmos: 
„Trucicielka”, Oaza: „Zbrodniarz 
i panna”, Stylowe: „Zabawna bu 
zia”, KĘPNO — „Tysiąc oczu dr. 
Mabuse”, KOLO — „W SB dni 
dookoła świata”, KONIN — Ener 
getyk: „Diabeł morski”, Górnik: 
„Babette idzie na wojnę”, KOŚ­
CIAN — „Trapez”, KROTOSZYN 
— „Zerwany most”, LESZNO *— 
„Mandacik proszę”, MIĘDZY­
CHÓD — „Dziewczyna z wyspy”, 
NOWY TOMYŚL — „Rodzina 
„Milcarków”, OSTRÓW — Roma: 
„Poślubny rejs”, Słońce: „Traper 
z Kentucky”, OSTRZESZÓW — 
„Liliomfi”, PIŁA — Iskra: „Sami 
na Oceanie”, Millenium: „Strachy 
zaniku Spessart”, PLESZEW 
„Les Girls”, RAWICZ — „Żołnierz 
i bohater”, SŁUPCA — „Spotka­
nie W Bajce’1, ŚREM — „Wszyst­
ko dla pań”, ŚRODA — „Rio Bra 
vo”, SZAMOTUŁY — „Diabeł mor 
ski”, TRZCIANKA — „Jewdokia”, 
TUREK — „Smarkula”, WĄGRO­
WIEC — „Człowiek zza biurka”, 
WOLSZTYN — „Karmazynowy pi 
rat”, WRZEŚNIA — „Mam tu 
swój dom”,

RADIO
WARSZAWA I: 8.30 — Piosenka 

dnia; 3.34 — Muzyka; 8.50 — „Z 
mojej teczki”; 9 — Melodie roz­
rywkowe; 9.40 — Dla przedszkoli; 
10 — Słowniczek Muzyczny; 10.20 
Muzyka; 11 — „Od Oki do Szpre- 
wy" — montaż wspomnień wo­
jennych; 12.15 — Kwadrans pio­
senek; 12.45 — Swmjskie mel.; i3 
Koncert popularny; 13.30 — Fel. 
muz. J. Waldorfla; 14 — Dwie 
matki: fragment powieści Ma­
rianny Bruns; 14.30 — Pogodne 
mel.; 15.10 — Z cyklu: „Das wohl- 
temperierte Klavier”; 15.18 — Me­
lodie portugalskie.; 15.30 - Mel. 
węgierskie; 15.45 — Pieśni chóral­
ne Piotra Czajkowskiego; 16.05 — 
Koncert popołudniowy muz. fran­
cuskiej; 16.35 — Program młodzie­
żowy; 16.40 — Spotkanie z pio­
senką; 17.05 — Fel. aktualny; 17.15 
Kultura pilnie poszukiwana; 17.45 
Do tańca zaprasza Czeska Or­
kiestra Karela Vlacha; 18 — Trans 
misja meczu lekkoatletycznego 
Folska — USA; 20.45 — S. Wiech ł- 
wicz: Kasia — suita ludowa; 21 
Ze wsi i o wsi; 21.15 — Notatnik 
kulturalny; 21.25 — Koncert ży­
czeń; 22.20 — Koncert solistów'. W 
programie: muzyka francuska; 
22.40 — Melodie rozrywkowe.

Wiadomości; 5, (, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20.15, 23.

POZNAŃ: 7 — Koncert; 8.35 — 
Fel. ekonom.; 3.50 — Muzyka; 9.45 
Zespoły i soliści w repertuarze 
rozr.; 10.30 — Z życia ZSRR; 11 
Z tv/órczości kompozytorów' węg.; 
12.45 — Korespondencja z zagra­
nicy; 13 — „Na wesoło”; 13.25 — 
„Pani Eovary” ode.'14 powieści 
Gustawra Flauberta; 13.45 — Z cy­
klu „W trosce o nasze dziecko”; 
14 — Ulubione arie i uwertury 
operowa; 14.30 — „Z problemów 
współczesnej wiedzy”; 14.45 
Utwory na harfę komp. czeskich; 
15.30 — Dla dzieci 15.53 — Melodie 
hiszpańskie; 18 — Aud. reportażo­
wa dla młodzieży; 18.15 — Lote­
ryjka muzyczna — autor Aleksan­
dra Szulcówna; 18.45 — „W dewi­
zowym kręgu”; 19.30 — Koncert 
symfoniczny; 20.10 — Dyskusja li­
teracka (w przerwie koncertu); 
20.30 — d. c. koncertu symf.; 21.35 
Sport; 21.38 — Muz. tan.; 22 -- 
Sprawozdanie z Szermierczych 
Mistrzostw Świata w Gdańsku; 
22.15 — „Żołnierz Samocwał” — 
słuchów, wg Plauta.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TPLEWirA

POZNAN I PROGR. OGOLNOP. 
17.25 — Program dnia (lok.); 17.30 
— Program tygodnia (lok.); 18 — 
Magazyn „Światowid” — Nr 60 —- 
(lok.); 18.15 — Sprawozdanie spor­
towe (W-wa); 19.50 — Dobranoc 
(W-wa); 20 — Dziennik (W-wa;; 
20.30 — „Patria o muerte” — film 
prod. polskiej (W-wa); 21.20 „Na 
półkach księgarskich” (W-wa); — 
21.30 — Mistrz. Świata w Szermier 
ce (Gdańsk); 22.30 — Wiadomości 
dziennika (W-wa).

Ziemia Lubuska 
zapraszaNa Ziemi Lubuskiej w ma­lowniczym zakątku powiatu krośnieńskiego. 15 km od Gu bina otwarto nowy ośrodek wypoczynkowy Kosarzyn. Do­stępna linia brzegowa to raj dla wędkarzy. Wokół piękne lasy liściasto-iglaste. Ośrodek dysponuje plażą, kajakami, rowerami wodnymi. W budo­wie znajduje się kawiarenka, stanęły już również pierwsze domki kampingowe. Rozbiła tam obóz młodzież z Techni­kum Górniczeso w Dąbrowie Górniczej. W Kosarzynie ba­wiło również ostatnio wielu turystów z Poznania, (wyc)

Patrol na rzeceJ/omendant wydaje polecenia: „Przygotować łódź, sPrawdzić aparaty! O dwunastej wypływamy na pa-Do wyznaczonej godziny pozostało jeszcze trochę czasu „zwiedzam” więc wysłużoną barkę, spełniającą od kilku lat rolę posterunku rzecznego Mo w Poznaniu.Kilku krzątających się pa pokładzie milicjantów bardziej przypomina w tej scenerii wilków morskich niż stróżów publicznego porządku.Ale oto godzina 12. Sam śro­dek upalnego dnia. Łódź pro­wadzona przez sternika-moto-

Komendant Posterunku Rzeczne* 
go MO — Jan Jasiak, patroluje 

Wartę.
Fot. — (2) M. Idziorekrzystę starszego sierżanta Ta­deusza Filipkowskiego wyru­sza na patrol w górę rzek'. Obok sternika miejsce zajął komendant posterunku rzecz­nego starszy sierżant Jan Ja­siak. Płynie z nami także je­den z członków Wodnego O- chotniczego Pogotowia Ratun­kowego. Ratownicy zrzeszeni w tej społecznej organizacji współpracują z milicją, słu­żąc jej dużą pomocą.Płyniemy środkijm Warty w kierunku Lubonia. Silnik ter­kocze jednostajnie. Na brze­gach — plażowicze. Mijamy kilka kajaków i motorówek. Dotychczas milicjanci nie zau­ważyli nic, co można by o- kreślić jako przekroczenie przepisów • obowiązujących na rzece. Robi się coraz u- palniej. Komendant ma du­żą ochotę na kąpiel. Cóż., chłodna woda nęci. Zanim pojedzie jednak w tym ce­

„Empik“ w GnieźnieW Gnieźnie otwarto 23 bm. pierwszy w województwie poznańskim, a 34 w kraju Klub Międzynarodowej Książ ki i Prasy.Placówka urządzona jest no wocześnie. Wnętrze Klubu projektowali plastycy war- szawscy, a wykonali rzemie­ślnicy gnieźnieńscy.Klub zajmuje parter i pię­tro, gdzie mieszczą się czy­telnia prasy międzynarodo­wej, w której znajdują się tygodniki i czasopisma z ca­łego świata (300 tytułów), sa­la dyskusyjna, w której od­bywać się będą prelekcje, od­czyty i imprezy. Ponadto znaj duje się tam bar kawowy. Klub ma własną placówkę sprzedaży detalicznej ksią­żek w różnych językach, re­produkcji obrazów, płyt adap terowych i czasopism mię­dzynarodowych. W sali wy­kładowej uczyć się będzie już od września języków obcych.(Chi)
„lament" Clioromańskiego 

w Pile26. VII. wystąpi gościnnie w Pile poznański Teatr „5”. Publiczność będzie miała oka zję poznania komedii wybit­nego powieściopisarza Michai­ła Choromańskiego pt. „La­ment”. Akcja tej groteskowej sztuki toczy się w domu trzech wdów, obnoszących z komiczną godnością swą ża­łobę. Do tego dpmu zadaw­nionej żałoby Wchodzi męż­czyzna. Czy spełnił nadzieje trzech pań przybysz z Buko­winy? W przedstawieniu bio- rą udział aktorzy poznań- j skich teatrów dramatycznych: Aleksandra Koncewicz, Irena ; Maślińska. Irena Osuchowska. Bożena Janiszewska. Danuta Czapkówna, Leonard Pietra­szak. Edmund Pietryk i Ceza­ry Kussyk.Reżyseria: Stanisław Heba­nowski. scenografia: Ildefons Houwalt. Muzyka — Ryszard Gardo.

lu nad Rusałkę lub do Strzc- szynka, musi jeszcze przez kilka godzin pływać na War­cie obowiązkowo, z paskiem pod brodą.W pobliżu ulicy Starołęckiej sternik przyspiesza nagle bieg motorówki. Komendant, chwyta lornetkę, po czym ka­żę podpłynąć do brzegu. Dwóch małych chłopców ba­wi się w wódzię. W pobliżu nie widać starszych. Chłopcy trochę przestraszeni patrzą na milicjanta jakby pytając — „cóż żeśmy zawinili, przecież tylko się bawimy”. Malcy nie wiedzą że jest to sprzeczne z przepisami. Ich rodzice powin­ni natomiast wiedzieć, że nie wolno zostawiać nad rzeką dzieci bez opieki starszych.Płyniemy dalej. Stali „by­walcy” Warty dobrze znają sylwetkę milicyjnej motorów­ki. Przez lornetkę widzimy jak kąpiąc się w miejscu nie­dozwolonym — w pośpiechu opuszczają nurty rzeki.Tak jest zawsze — mów; komendant Jasiak — ledwie ich miniemy znów pójdą Jo rzeki. Na całej długości rzeki aż do Puszczykowa kąpiel jest zakazana. Nie jesteśmy w sta­nie „mieć na oku” całego nie­strzeżonego przez ratowników odcinka. Warty.Nasza motorówka mija Poz­nań, zbliżamy się do Lubonia. Nagle silnik „ryknął”, dziób łodzi charakterystycznie unosi się w górę. Pełny gaz. Komen­dant momentalnie zrzuca u- branie i skacze w wodę. Jesz­cze chwila, a tonący mężczyz­na zostawiłby w rzece swoje życie.Po chwili przyholowano to­pielca do brzegu. W tym cza­

Za chwile byłoby xa późno. — 
Jan Jasiak i Tadeusz Filipkowski, 

stosują sztuczne oddychanie.sie sternik — st. sier. Filip­kowski przygotował aparat do stosowania sztucznego oddy­chania. Świetny przyrząd pro­dukcji NRD. Przy jego po­mocy może ratujący przeka­zywać ratowanemu swój wła- 
Zawiedzeni turyści

Rok rocznie, Rada Zakłado­
wa Pilskiego Przedsiębiorstwa 
Sprzętu Rolniczego organizuje 
dla załogi autobusowe wyciecz 
ki krajoznawcze. W tym roku 
zamierzano zwiedzić Ziemie. 
Kłodzką, i to w czasie Święta 
Odrodzenia. Działacze związ­
kowi wydelegowali pod ko­
niec maja br. swego przedsta­
wiciela do Okręgowego Biura 
Turystyki Polskiego Związku 
Motorowego we Wrocławiu — 
aby na miejscu omówić szcze­
góły wycieczki.

Zapewniwszy sobie to we 
Wrocławiu, zamówiono w pil­
skim MPGK autobusy i na­
stępnie złożono 3 czerwca br. 
formalne zamówienie we wro­
cławskim biurze turystyki na 
przodownika, noclegi i wyży­
wienie. Nastąpiła przydługa 
i denerwująca cisza, którą do­
piero przerwali pilscy działa­
cze związkowi, telefonując do 
Wrocławia. Zapewniono ich 
wówczas telefonicznie, że wy­
cieczka może się odbyć...

Po 6 tygodniach, wrocław­
ska placówka turystyczna do­
niosła lakonicznie, że wyciecz 
ka z powodu braku noclegów 
na terenie całego Dolnego Ślą­
ska odbyć się nie może. Pilscy 
robotnicy, zainteresowani oso­
biście tą wycieczką, nie mogą 
zrozumieć takiego stylu pracy 
poważnej placówki turystycz­
nej. (kc) 

sny oddech. Milicjanci spraw­nie stosują sztuczne oddycha­nie. 3, 2, 1, 3, 2, 2 — rytmicz­nie dawkują oddech. Wypadek na szczęście niegroźny. Po chwuli delikwent siada na tra­wie. Błędnie spogląda na swo­ich wybawców. Pierwsze co mówi, to usprawiedliwienie — przecież on umie pływać, i to jeszcze jak(I), nie wie jak to się stało, że zaczął tonąć - - prosi o nie wlepianie mu man­datu. Hm! A wypadałoby po­dziękować bądź co bądź za uratowanie życia.Wracamy do przystani. Mi­licjanci milczą. Ja też. Przy­znam się, że po trosze wstyd mi było za cywilów, którzy jakby na złość... babci i funk­cjonariuszom odpowiedzial­nym za bezpieczeństwo nad rzeką zgrywają się na „boha­terów”, zapominając, że nawet wielcy pływacy tracili życie w wodzie, przeważnie zaś tam, gdzie kąpiel jest zabroniona.
M. I.

Uratowali 
życie koledzeMonter teletechniczny ze Śremu Stanisław Michalak poważnie zachorował, jedynie operacja i transfuzja krwi mogły mu uratować życie. Żona Michalaka udała się do zakładu pracy męża — Nadzo ru Telekomunikacji w Śremie, szukając tam rady i pomocy. Kierownik Nadzoru Stefan Końszczyński zwołał załogę i przedstawił jej położenie ko­legi Michalaka.Trzech monterów — Euge­niusz Filipiak. Kazimierz Glinkowski .i Wacław Sobo­lewski natychmiast zgłosili się ochotniczo na honorowych dawców krwi.Dzięki transfuzii krwi ży­cie Michalaka zostało urato­wane i obecnie powraca on iuż do zdrowia. (Su)

Problemy zatrudnienia

Brak kwalifikacjiOytuacja na wielkopolskim rynku pracy inaczej kształtuje się w miesiącach je­sienno-zimowych, a inaczej latem, kiedy w pełni trwają prace połowę i sezon budow­lany, w związku z czym istnieje duże zapo­trzebowanie na pracowników. Z tych wzglę­dów w naszych rozważaniach operować bę­dziemy danymi liczbowymi z końca maja br. —• miesiąca przeciętnego jeśli chodzi o chłon­ność rynku pracy.Ogólnie rzecz biorąc, powodów do narze­kań nie mają mężczyźni. Jest ich zarejestro­wanych — jako poszukujących pracy — 247, a tymczasem wolnych miejsc zgłoszono w wy­działach zatrudnienia aż 5,5 tys. Główna przyczyna nie podejmowania pracy przez lu­dzi jej poszukujących nie polega więą na bra­ku wolnych posad (choć i to się zdarza np. w pow. kępińskim), ale przede wszystkim na braku kwalifikacji. Wspomniana już liczba 247 dotyczy przede wszystkim pracowników niewykwalifikowanych, którzy w przeciwień­stwie do fachowców, są poszukiwani naj­częściej do prac sezonowych.Inaczej przedstawia się na rynku pracy sytuacja kobiet. 2 052 poszukują pracy, a wol­nych miejsc zgłoszono dla nich niespełna ^,5 . tys., w tym około 600 w rolnictwie. Najtrud- ' niejsza sytuacja jest w Kole, Ostrowie, Ko­ninie (tak! — bo tam szuka się mężczyzn fa-» chowców), Kępnie, Pile i Turku.Już kilka lat ternu postanowiono, że wobec nadwyżki kobiecej siły roboczej przy równo­czesnym deficycie męskiej, należy część sta­nowisk pracy zajmowanych( przez mężczyzn (tym trzeba powierzyć inne funkcje) zwolnić dla płci pięknej. Oczywiście chodzi O takie stanowiska, które nadają się dla kobiet. Pla­ny te są realizowane nie bardzo konsekwent­nie, przy czym jedna z zasadniczych trudnoś­ci polega na swego rodzaju antyfeminiżmie cechującym kierownictwa szeregu zakładów pracy. (Argument: kobiety są pracownikami mniej przydatnymi od mężczyzn). Druga, rów nie chyba trudna do pokonania przeszkoda to fakt, że ogromna większość szukających pracy kobiet nic ma żadnych kwalifikacji zawodowych (wyjątkiem sztuka kulinarna,

ale przecież nie każda może zostać kuchaf ką). W tej sytuacji na czoło wysuwa się blem szkolenia zawodowego.Wydziały zatrudnienia w ub. roku pr^ szkoliły v/ zakresie wikliniarstwa 300 kobit (obecnie pracują w chałupnictwie). W bi® roku szkoleniem ma być objętych 150 kobie- Kursy wikliniarstwa zakończyły się w Pi'1 i Czarnkowie, trwają obecnie w Nowym myślu, odbędą się zaś w Wieleniu i Trzcia», ce. W Ostrowie 20 kobiet zostanie przesz^ lonych w zakresie malarstwa budowlane?0'Szkolenie organizowane przez wydziały^ trudnienia zasługuje niewątpliwie na P°c‘r walę, ale ma to do siebie, że jest jednostroj' ne i obejmuje stosunkowo niewielką li^ kobiet. Sprawą tą zajmują się wyłącznie r8' dy narodowe. To niedobrze. Wydaje się wiele jest organizacji i instytucji, które m0 głyby się podjąć tego dzieła. Czy np. w M pinie Komitet FJN nie mógłby wspólnie z w ,gą Obrony Kraju zorganizować kursów Pr0, wadzenia samochodu dla kobiet (obecnie 7 szokujących pracy), które z pewnością zna'8 złyby wówczas zatrudnienie w jednym z licznych zakładów Tego rodzaju przed^ wzięcia dały przecież dobre rezultaty w jewództwie warszawskim.W innych rejonach Wielkopolski — gdzie przemysł nie rozwija się tak jak nińskim, można by natomiast pomyśleć o woju chałupnictwa. Czy np. w Kępnie problemem nie mogłaby się zaintereso^8 jakaś organizacja społeczna? JNa marginesie jeszcze jedna sprawa. wystarczy1 organizować szkolenie, trzeba^ że do udziału w nim czasami nakłaniać. j mniejszych, nieco zacofanych ośrodkach sp tykamy się bowiem wśród kobiet z niech?c'' do pełnienia zawodów, w których dotychc prym dzierżyli mężczyźni. A więc przeds', wicielki płci pięknej, chcą być krawców* fryzjerkami, ale nie chcą słyszeć o pracy s sarskiej, malarskiej itp. Rozwiązanie problemu wiąże się m. in. z kwestią porad 'ctwa zawodowego.
M.

Ka żniwnym półmetkuTT? powiecie jarocińskim rolnicy indywidualni skosili ’ ’ to w 100 proc., dokonali już zwózki w 40Oprócz żyta kosi się już jęczmień i owies.Kółko rolnicze z Żernik które zagospodarowało 52,4 ha gruntów PFZ ma już skoszone żyto i jęczmień przystąpiło do rwania lnu na obszarze 17,5 ha. Kółko to dzięki posiadaniu 6 zestawów ciągnikowych za­pewni terminowy sprzęt zbóż we wsi Żerniki i Kretków.Z uznaniem można mówić o dobrej pracy traktorzystów w tym kółku, którzy sami wy remontowali snopowiązałki tak, że pracują one bez awa­rii. Prace przy koszeniu zbóż trwają do 11 godzin dziennie. Dobrze pracują maszyny żniw ne w kółku Wilczyniec, Chrzan, Wojciechowo. Poręba, Chromieć i innych, gdzie ciąg niki kółkowe koszą nawet do 14 godzin dziennie.Wyróżniają się także w akcji żniwnej kółka z Chwa- lęcina, Potarzycy, Goliny. Do żniw kółka włączyły 135 ciąg­ników z 94 snopowiązałkami. Ostatnio brak snopowiązałek, a te. które nadchodzą do skła dnicy PZGS, dostarcza się natychmiast kółkom rolni­czym. Trudności występują z udzielaniem pomocy napraw czej przez POM w Jarocinie. Kółka zgłaszające awarie zmuszone są czekać na czo­łówkę POM po kilka dni tak, jak np. w Prusach, Bieździa- dowie czy też Racendowie. Podkreślić trzeba fakt spraw nej obsługi składnicy PZGS dobrze zaopatrzonej w części zamienne, pracownicy której chętnie dokonują sprzedaży nawet w niedzielę.Trwają już intensywne przy gotowania do omłotów i kół­ka rolnicze zaopatrzyły się w 107 agregatów omłotowych. Omłoty dokonywane są przez kółka w Żernikach, Bieżdzia- dowie. Cząszczewie i innych.Tegoroczne żniwa przebie­gają na ogół sprawniej niż w latach poprzednich, a to dzię­ki znacznemu powiększeniu parku maszynowego przez kółka rolnicze. Odczuwa się obecnie brak w handlu sno- powiązalek. młocarń MCC 10, przyczep, kopaczek do ziem­niaków, aparatury ochrony roślin, wieloraków WUN. wy rywaczek ciągnikowych do lnu. (alk)
Tegoroczna pogoda pozwala na szybkie przeprowadzenie żniw we wszystkich sektorach naszej gospodarki. Także w powiecie Wągrowiec są już pierwsi rolnicy, którzy wyko­nali swe zobowiązania wobec państwa. Należą do nich: Antoni Sądowny ze Skoków, Czesław Patelski z Łęgpwa i Stanisław Mruk z Wągrow­

ca, którzy wykonali całoro^, ny plan skupu zboża. Załogi Państwowego Gospodarstw Rolnego Jankowo odstawi;, do magazynów państwowy^ ponad 23 tony zboża, (k^’Akcja żniwna w pow. śrem skim me napotyka na spec^ ne truunosci. we wsi KunaJ ku gdzie miejscowe Kóiko Ho| nicze gospodarzy na 52 ha; Państw, i unduszu Ziemi przy stąpiono do zwózki żyta stogi. Gdzieniegdzie ookoię. je się podorywek choć przy, choazi to dość trudno a względu na panującą suszę skutkiem której ziemia stali się zbita i twarda. Jeayn;f uaaje się podorywza bezpo­średnio po zżęciu zboża. TrUt ny uo rozwiązania problem — to siew poplonów.Nad sprawnością maszyn] sprzętu żniwnego czuwa exi. pa POM ze Śremu. Prócz te­go jest jeszcze rejonowy me- cnamk. Który dociera oezpo. średnio do każaej maszyny potrzebującej naprawy.Poważny mankament stanę wią jeanak tzw. targacze przy snopowiązałkach. ProduKuji się je z odpadków drzewnych, Podczas pracy targacz w czę. ści środkowej dość poważnit sprężynuje, co przy nieodpo­wiednim drzewie powodujt złamanie. Wypadki te zdarza­ją się bardzo często, a każda wymiana (trzeba zrobić no- wy) kosztuje kilka cennych godzin straty. Tyle pod roz- wagę Fabryki Maszyn Żniw­nych w Poznaniu. (Sn)
Autor listu przesłanego dt redakcji w formie biuletyn; „Sp. — p — suny”. Poruszo­ne przez Pana problemy s; bardzo istotne, chętnie na ich temat podyskutujemy. Prosił my o skontaktowanie się li­stownie lub telefonicznie i Działem Łączności z Czytel­nikami nr 657-18 w godz. 8.31 do 15.30.
KB. Kocz — Gniezno — Ciemni 

szkła do okularów, dioptrie min: 
sowę, znajdzie Pani w sklepać^ 
optycznych. Trzeba jednak częsit 
zaglądać do tych sklepów, gdjl 
szkła takie nie zawsze są na sił 
dzie.

Czesia z J. — Skóra sucha i te 
dzo wrażliwa wymaga stale? 
smarowania tłuszczem. Dobre wf 
niki daje masaż oliwą i sokies 
cytrynowym (2 godziny przed W 
ciem głowy) lub też mycie gM 
nie szamponem, lecz żółtkami.


